Lz Sooziennia y dwóch wydaniach: 
tia twówi o godz. 3, popołudniu, 
Si prowincji o godz. 8, wieczorem. 
Anie świateczne zus dia Lwowa o godzinie 
12 ~ netuńuie, dla grewineji o 5 wieczorem 
W Niedzielę nie wychodzi. 
Praedpiata wynosi 
Z przesyłką pocztową 
Miesięcznie zł. 2— kwartalnie zł. 6-— 
Za granice kwartalnie złr. 7*50. 
W miejscu z dostaw, do domu 
Liekierzuże ? w, 5) ot. kwartalnie 4 zł. 50 et. 
BIURA REDAKCJI: 
ulica Czarneckiego l. 4 parter 
otwarte od godz, 9 do 1 w południe, 


DSE AS. 


Od wydawnictwa. 


Przedpłata na „Gazetę Narodową“ wynosi: 


kwartalnie we Lwowie złr. 450 
na prowincji » 6— 
miesięcznie we Dwowie , złr. 1:50 
«ik prowiueyl » 2 — 


POT upega semra. a 


Z bieżącej chwili 
leżącej chwili. 
Lwów d. 26. lutego. 
(Nowe projekta ustaw w rajchstagu niemieckim, — Zujście 
w. komisy) budżetowej rajchstagu i wystąpienia prasy nie- 
mieckiej przeciw Kościelskiemu. — Zajscia w Berlinie. 
Z Konstantyropola.) 

Rajchstugowi niemieckiemu 
przedłożono przed dwoma dniami, jak to wiado- 
mo już z iel-gramow, dwa ważne urojekta do 
= Ustaw. Pierwszy 4 nich dotyczy Alzaceyvi i 


Lotaryngii a zawiera paragraf (t. zw. 
Dilactur-Parugronh) na mocy którego wolno na- 
miestnikowi tych traiów zaprowadzić w nich w 
© razie potrzeby stan oblężenia. Zarzą- 
= dzenie stanu oblężenia może jednak pozostać ilu- 
Zorycznem, zwłaszcza wobee położenia, jakie ma 


, Alzacya i Lotaryngia, skoro uie jest poparte od- 
powiedna władzą i siłą wojskowy. Dvpoki mar- 
Szałek polny p. br. Manteuffel łączył w swojej 
Osobie i godność namiestnika i godność general- 
Dego komendanta Alzacyi i Lotaryngii, nie było 
w tym kierunku trudności, obecnie atoli będą 
musiały nastąpić w ślad za tą ustawą zmiany w 
organizacyi wojskowej owych krajów. — Draga 
Ustawa dotyczy zdrady tajemnic w oj- 
8kow ye h, na którą ustanawia bardzo surowe 
kary. Ustawa ta została wywołana rozwielinożnia- 

| niem się szpiegostwa rosyjskiego w Niemczech, 

Í tuilzież faktem, iż gdy analogiczna ustawa we 

Franeyi powoduj», iż tajemuice wojskowe fran- 
cuskie pozostając dla Niemiee tajemnieam:, Fran- 
cuzi tymczasem znali dotychczas doskonale nie- 
mieckie wszystiie tajewnice, a to tylko dzięki 
temu, że dotychczasowa ustawa przeciw SZzpiegom 
była niedostateczna. 
komisyi budżetowej rajchstagu 
niemieckiego miał referat o etacie marynar- 
~ ki poseł Kościelski. W przemówieniu swo- 
© jem wystąpił p. Kościelski przeciw wszelkim 
zamiarom kreślen'u p-wnych pozycyi w ekstra- 
ordynaryum etatu, jakie to zamiary objawiły się 

w toku dyskusyi. P. Kościelski zauważył, iż na 

skreślenia te nie może się zgodzić, tem więcej, 

+ iż zobowiązany jest do tego wskutek jednomyśi- 

' nej uchwały Koła polskiego Przeciw temu wy- 

| stąpił p. Richter i odmówił panu Kościelskiemu 

j 

| 


mt. 


zdolności do svrawowania fankepi sprawozdawcy. 
Przeprowadzono w rzeczywistości skreślenie 8 
milionów w preluninar'u na marynarkę a p. Ko- 
ścielski złożył sam ref-rat. Pomimo tego p. Hue- 
ne, przewodn'czący komisyi, zaproponował znowu 
p. Kościelskiego na referenta, i to ordynarynm. 
Otóż sprawa ta dała powód dziennikom niemie. 
ckim do gwałtownych wystąpień przeciw Pola- 
kom. Przytoczymy tu głos Köln. Volksstg., która 
mimo, że jest organem katolików, występuje gwał- 
townie przeciw p. Kośwcielskiemu i Polakom: 
„Niektórych deputowanych polskich opanowała 
szczególna ochota do zeżwalania na wszystko, co 
przy przedmiotowem sądzeniu musi wywołać zdzi- 
wienie. P. Kościelski który już dawniej odzna- 
czył się szczególna życzliwością dla marynarki, 
złożył w komisji budżetowej referat o nadzwy- 
- czajnych wydatkach na marynarkę, bo komisya 
za wiele skreśliła. Wniosek Richtera, aby mn 
odjąć także referat wydatków zwyczajnych, zo- 
stał odrzucony, ule nie zdziwiłoby nas wcale, 


Poglądy polityczne. 


1. 


Będzie niebawem sto lat, jak życie naszego 
narodu i życie Europy zostały pelinięte na nowe 
dotąd niebywałe tory. Naród polski pozbawiony 
samoistnego Życia politycznego i rozdzielony 
przez granice panstw rozbiarowych przeszedł 
przez najcięższe koleje swoich dziejów, a Euro- 
pa wstrząśniona przez burzę apokaliptyczną, re- 
wolucyi francuskiej szuka nowych podstaw bytu 
politycznego | społecznego. Człowiek myślący 
zatem staje i obejrzawszy się po stuletnim prze- 
biegu dziejów pyta Się o to, eo przyniosły, Polak 
pyta się przedewszystkiem o to, jaka jest dziś 
Polska, jakie jej znaczenie, jaka przyszłość Po- 
laków czekać może, jakie Są ich obowiązki ? 

Nie ma kraju, któryby dziś urzędo»nie 
Polską się nazywał. Nazwa ta nadana Królestwu 
kongresowemu przez akt kobgresu „wiedeńskiego 
figuruje dotad w tytule carów Rosyi, ale urzędo- 
wy język rosyjski zna tylko gubernie przywiślań- 
skie. potocznym języku narodów istnieje za- 
wsze Polska jako tylko pojęcie nie geograficzne. 
Minęły wprawdzie dawno sentymentalne manife- 
stacye Francuzów i Anglików na rzecz odbudo- 
wania państwa polskiego, nie było w nich nigdy 
gzezerości, i nie bylibyśmy obowiązani do żadnej 
wdzięczności względem duu wielkich narodów 
zachodu, gdyby mie były dawały gościnnego 
przytułku wygnańcom polskim i gdyby się nie 
była rozwinęła literatura polska, korzystając 
z francuskiej gościnności, Ale narody ościenne, 
rządy, które dziś w dawnej Polsce panują i ko- 
ściół katolicki, uznają czynem istnienie kraju bę- 
dącego Polską, albo tem, że jemu przyznają pe- 
wną narodową i polityczną odrębność, albo tem, 
Że w nim stanowią wyjątkowe ustawy dla zatar- 
cia jego charakteru odrębnego, Istnieje tedy kraj 
c„otski, w tych samych mniej więcej granicach, 
de których istniała Rzeczpospolita przed rozbio- 


We Lwowie, — Sobota dnia 27. lutego 1892, 


ta 


gdyby się było stało, co ten wniosek zamierzał. 
Zdaje się nam, że przyjaciele polityczni p. Ko- 
ścielskiego w ubieganiu się o względy rządu za- 
pom nieli zanadto o potrzebie roztropności. Ró- 
Żniea w zachowaniu się ich teraz a przed dwoma 
laty jest zbyt jaskrawą. Pośpiech i hojność w 
przyznawaniu wielkich wydatków pieniężnych 
zdradza pobudkę i ta pobudka jest powodem 
niechęci. Życzymy Polakom szczerze wszystkie- 
go, Go się im należy i pojmujemy to, iż w sfe- 
rach decydujących starają się utrzymać dobrą 
dla siebie opinię. Atoli i przed rządem, który 
chętnie bierze, co mu się ofiaruje, nie utai się 
właściwa pobudka, dlatego musi on postępować 
tardzo krytycznie i przezornie wobec przyjaźni 
ofiwrowanej mu przez Polaków. Do taki. go po- 
stępowania zmusza go szczególnie ta okoliczność. 
że wielkie stronnictwa w Niemczech z wielką 
niechęcią patrzą na jego teraźniejszą politykę 
względem Polaków. Sądzimy, że Polacy mogliby 
się zadowoln'ć przyznawaniem rządowi takich 
wydatków, na jakie zgadzają się inne stronnic- 
twa bez obrazy swych uczuć patryotycznych. 
Milionów, które oprócz tego Polacy chea rzucać 
do wody, musi przecież dostarczyć wielka masa 
op datkowanych, a nie sama polska ludność — 
a niepięknie jest z kieszeni innych chcieć być 
wspaniałomyślnym, aby dla siebie zdobyć życzli- 
wość. Domyślamy się nawet, że zbyt wielka u- 
przejmość Polaków nie wywołuje zanadto wiel- 
kiego respektu w sferach decydujących, a gdyby 
ten niezbyt jeszcze pewny kurs kiedy znowu 
nagle miał odwrotny przybrać kierunek, po- 
stępowanie to Polaków ułatwi to raczej, niż 
utrudni. Ne quid nimus“ (Byle nie za wiele 5. 


Alasrmujące wieści nadchodzą 
z Berlina. Polityka ces. Wilhelma wywołała 
tam silną opozycyę, a streszczona wczoraj przez 
nas na tem miejscu ostatnia jego enuncyacyu na 
bankiecie prow. sejmu brandeburskiego, zapaliła 
przygotowany już materyał, Mowa ta — jak się 
okazuje — nie była zaimprowizowana, lecz na- 
przód wypracowaną, gdyż równocześnia ukazała 
się cała w Reichsanzetgerse, Wczoraj odbyły się 
na ulicach Berlina demonstracye robotników nie 
mających zajęcia, poprzedzone zgromadzeniami 
robotników, ua których było kilka tysięcy ludzi. 

| W Jgłaszano namiętne mowy przeciwko rządowi. 

Na pewnem takiem zgromadzeniu omawiano o- 
statnią przemowę cesarską w sposob namiętny i 
gwałtowny. „Socyaliści — wołano — nie myślą 
wcale o porzucaniu swej ojczyzny. Owszem, bę- 
dą oni starali się wśród niej urzeczywistnić 
ideały swoje*. Po dyskusyi prowadzoaej w takim 
tonie, wyruszyły liczne tysiące w rozmaitych kie- 
runkach ku miastu, śpiewając pieśni robotnicze, 
przerywane od czasu do czasu wołaniem „chleba 
— chleba!* Do gwałtowniejszych starć przyszło 
okoła zamku królewskiego, dokad się tlnrey uda- 
ty. Policya vżyła pałuszy i przyaresztowała 25 
przewódców. O pół do 2 odbywał się z powodu 
imienin króla wirtemberskiego obiad u Cesarza, 
goście, oraz kanclerz, jadąc na obiad ten, mu- 
sieli przeciskać się przez tłumy. Po obiedzie de- 
monstracy» powtórzyły się znowu, poczem kilku- 
set robotuików oezekiwało powrotn cesarza koło 
bramy brandebursk'ej, ale policya ich rozprószy- 
ła Wieczorem nowe niepokoje we wszystkich 
wschodnich dzielnicach Berlina. Pozamykano 
sklepy. O godz. 7 skonsygnowano całą policyę; 
na przedmieściach splądrowano kilka sklepów ; 
przyczem wielu ekscedentów pochwycono i osa- 
dzono w aresztach. 

Ruch ten wydaje się być o tyle groźniej- 
szym, iż mowa onegdajsza cesarza Wilhelma 
poruszyła do żywego nietylko socyalistów, ale 
zarazem wszystkie wołnomyślniejsze żywioły lu- 
dności całej. Voss. Ztg. oświadcza w ostrym 

jartykule, że gdyby pewnego poranka, w myśl 
życzeń cesarskich, wywędrowali z ojezyżny zwo- 
' jej wszyscy malkontenci, to Niemcy pozostałyby 
pustką przerażającą. Hołdując godnie przekona- 


rami. Istnienie tego kraju wywiera wpływ wielki 
nietylko na wewnętrzną politykę państw, ale 
także oddziałuje na międzynarodowe dzieje Eu- 
i zęj skroć Rosya daży do śmielszego urzeczy- 
d Bunienia swoich zamiarów na Wschodzie i do 


zaboru Konstantyno ją i 

ynopola wywołują inne mocar- 
stwa widmo Polski, które ją NERA | DE 
chodzie. Działo p 


: się to niegdyś za pomocą po- 
wstań polskich, któr y p 2P 
chy Etn kiedy SM dodawano ułudnej otu- 


już skusić do beznadziejnych or 
służących jedynie obcej polityeę, 


A 3 J wystar `: s 
stokroć grożby dziennikarskie, Jstarczają czę 


: rz inai 
Rosyi, że moglaby utracić swoje prowłaeya Bol 
skie, gdyby się wdała w europejską awanturę. 


Polska jest Polską wskutek tego, że w niej 
sa Polacy. Naturalnem za to zapytaniem, które 
się pierwsze stanie, jest to, wielu ich jest i wiede 
mogą? W języku urzedowym i w jezyku nauko- 
wym etnografii nazywaja się Poiakami ludzie, 
którzy mówią lackiemi narzeczami i wyznają 
religię rzymsko-katolicką obrządku zachodniego, 
albo w małej liczbie protestauty. m, katlicyzm 
ormiański, judaizm albo nawet mahomedunizm. 
Trudno pow:edzieć wiele takich Polaków bsło 
w chwili rozbiorów, ale było ich nie więcej jak 
dwa do trzech milionów. Plemię to jednak oka- 
zało w ostatnich stu leciech płodność nadzwy- 
czajną, połączoną 2 Uporczywem obstawaniem 
przy swoich etnograficznych właściwościach. Po- 
ranożyło się też daleko szybciej od innych ple- 
mion stałego lądu Europy i kiedy dziś porówna- 
my z sobą daty statystyczne, ponsas przez rzą- 
dy trzech cesarstw europejskich, dochodzimy do 

rzekonania, ze liczba Polaków dochodzi do pię- 
asd milionów, z których połowa „żyje pod 
rządem rosyjskim, dążenie tej ludności do po- 
mnożenia swojej liczby nie słabnieje wcale. Nie 
można zatem wątpić, że Polacy „mają jeszcze 
przyszłość przed sobą, 8 tem bardziej, że wszy- 
stkie okoliczne plemiona bez wyjątku mnożą się 
w porównaniu bardzo zwolna, tak że proporcya 
lezby Polaków do liczby ich sąsiadów zmienia 
się ciągle na korzyść pierwszych. ! 3) 
Pośród etnograficznych grup nie posiadają- 


niom swoim, służy naród bez porównania lepiej 
cesarzowi i ojczyźnie, aniżeli ślepa uległością. 
Berl. Tageblatt wskazuje na statystykę wybor- 
czą i oblicza cyfrę tych malkontentów 
na 26 milionów! Cyfra ta wystarcza zu- 
pełnie, aby uniemożebnić wykonanie rady cesar- 
skiej. Pisma konserwatywne natomiast milczą o 
tej mowie. 

Do Polst. Corresp. donoszą z Konstantyno- 
pola, iż w najbliższych dniach doręczoną zosta- 
nie odpowiedź Porty na ostatnią notę ustną, 
jaką francuski ambasador Cambon wystosował 
do Porty dnia 4. b. m., a w której oświadczył, 
że co do prawa wydalania, ma zapatrywanie 
wprost przeciwne zapatrywaniu Porty. Z pewne- 
go źródła zaręczają, iż Porta w odpowiedzi swej 
wezwie Qambona, aby swoje zapatrywania wy- 
czerpująco rozwinął, a przeto znowu rozpocznie 
się konflikt, który niewątpliwie dłużej potrwa, 
Wielkie pytanie, czy tym razem przyjdzie do 
zgody między Francyą a Turcyą co do sposobu 
wydalania, gdyż Porta obstaje przy twierdzeniu, 
że nie może być kwestyonowanem jej prawo wy- 
dalania obcych poddanych, którzy jej zdaniem, 
są dla państwa niebezpiecznymi. 


Niepokoje berlińskie. 


Lwów d. 26 lutego. 


W Berlinie, eo do władzy państwowej przez 
laskę kapralską, a co do autonomii przez neo- 
żydów rządzonym, zaszły wczoraj opisane po- 
wyżej niepokoje, czy może nawet istotne zabu- 
rzenia, które wprost przeciw osobie cesarza były 
wymierzone — i w tej okoliczności leży całe ich, 
a nie małe znaczenie. 

A działo się to nazajutrz po 25-letnim ju- 
bileuszu mowy tronowej Wilhelma I., wówczas 
króla pruskiego, którą 24. lutego 1867 r zagaił 
pierwszy, konstytuujący rajchstag Związku pół- 
nocno-niemieckiego — po jubileuszu, o którym 
w Niemczech właśnie północnych nikt pie wspo- 
mniał, i tylko monachijska, niegdyś augsburska 
Allg. Zig. pompatyczny artykuł mu poświęca. 

Że robotnicy wyprawili demonstracyę, w tem 
w czasach niniejszych nawet w Prusiech nie ma 
nic osobliwego. Były już podobne — żę tylko o 
czasach najświeższych wspomniemy — w Kró- 
leweu. w Gdańsku, a w Brunszwiku, gdzie rządy 
sprawnje rejent z domu Hohenzollernów, d. 23. 
b. m. policya rozwiązała zebranie 
siąca robotników będących bez 
Zebrani opór nawet stawili, sj 
wała 

Dwie składają się prz 
zejęcia u rebetników, Po-p z 
dukują ponad potrzebę, i rzucając nadmie 
war za granicę po cenach mniejszych, niž koszta 
wyrobu wynosza, widzą się znowu zmuszonemi 
ograniczać wyrób, a więe rozpuszczać zbyte 
eznych robotników. Robotnicy urządzili się w 
tem przekonaniu, że tylu a tylu ich taka a taką 
będzie otrzymywać płacę — i nagle widzą się, 
na bruk i głód wyrzuconymi. Do czasu kredy- 
tuje takiemu robotnikowi handlarz wiktuałów, 
ale jeno do czasu, i można sobie wyobrazić roz- 
pacz zwłaszcza żonatych robotników, gdy dzieci 
wołają chleba, a rodzice nawet zimnego kartofla 
podać nie są w stanie... Masy wygłodzone, na 
ciele i duchu osłabione, nie łatwo wyprawiają 
ekscesa — ale ostatecznie głód nie zna rozwagi, 
i wylewają się na ulicę tłumy, nieraz z kobieta- 
mi i dziećmi częścią wściekle wołające zajęcia! 
chleba! a częścią jak widma cicho się wlo- 
kące. 

Jestto tradycyjna ludność robotnieza w oko- 
licach fabrycznych. Ale pod jej firmę podszywa 
się tłum inny, a to robotników wiejskich, który 
obecnie ma coraz bardziej istną m-nią uciekania 


ny to- 


cych osobnego narodowego państwa posiadają 
Polacy nieza” odnie największe znaczenie. Wiek- 
sza część narodów, pozbawionych politycznej 
niepodległości, albo posiadających niepodległość 
cząstkową, stanowi grupy etnograficzne bez po- 
równania mniej liczne od polskiej, mnożącej się 
zwolna, albo nie mnożącej się wcale, Tylko ilość 
Rusinów jest nieco większa od ilości Polaków, a 
ilość Prowensałów w południowej Francyi i niż- 
szych Niemców zbliża się do ilości Polaków. 
Ale te ludy albo nie posiadają wcale politycznej 
samowiedzy albo nie sformułowały dotad tej sa- 
mowiedzy wyraźnie. U Prowensalów błąkają się 
jakieś sentymentalne literackie wspomnienia 
przedwiecznej odrębuości, a Rusini nie zgodzili 
się dotąd pomiędzy sobą co do ich narodo «ego 
stanowiska i nie wszyscy wyznają, Że są odrę- 
bnym narodem. Oprócz tego ani Prowensale ani 
Rusini nie posiadują tych zasobów materyalnych 
i u'nysłowych i tej zupełnej orgaoizacyi społe- 
cznej, jaką mają Polacy. 

„Obok tych stron korzystnych trzeba jednak 
wymienić inne rzeczy, przemawiające na nieko- 
rzyść Polaków. Prawda, że się mnożg, ala bo też 
przestrzeń zaludniona przez etnograficzny żywioł 
polski niezadługo wypełni się ze wszystkiem i 
wystarczy jedynie na wyżywienie swojej ludno- 
ści. To musi wywołać w kraju, prawie wyłącznie 
rolniczym, nędzę i powstrzymać dalszy rozwój 
ludności. Na przeludnienie, które już zagląda do 
niektórych okolie Polski, a za lat trzydzieści 
może stać się powszechnem, są dwie rady. Je- 
dną jest rozwój przemysłu, karmiącego w prze- 
ludnionej Anglii większość ludności, drugą emi- 
gracya. Kiedy ludność Królestwa, zachodniej 
Galicji, Wielkopolski, górnego Szląska i Prus 
zachodnieh dojdzie do dwudziestu kilku milio- 
nów, co się stanie za życia dzisiejszego poko- 


lenia, trzeba będzie koniecznie myśleć albo 
0 wielkim przemyśle, albo o emigracyi ma- 
sami. 


Warznków naturalnych do rozwoju przemy- 
słu nie brak w tych ziemiach, jest robotnik tań- 
szy jak gdzieindziej, jest węgiel i żelazo, bo na- 
turalnie nie może być tu mewa o drobnym fan- 


„tj. 


do miast, zalewa miasta, sądząc że tam znajdzie 
zajęcie prędsze, stalsze a nadewszystko lepiej niż 
na wsi popłacające. Policya odstawia szupasem 
te tłumy do ojcowizny, ale tłamy wracają do 
miast, i to zastępami jeszcze znaczniejszemi. 


To co się pod tym jednym i drugim wzglę- | 
dem dzieje w Niemczech, jest drobnem, bladem į 


w porównaniu z historyami, jakich świadkami od 


pewnego czaso są Włochy a zwłaszcza Rzym, ` 


zkąd jak właśnie przed cygodniem w Izbie po- 
słow wyznał minister spraw wewnętrznych, Ni- 
eotera, połicya 25 do 30 tysięcy robotników wy- 
daliła a z pozostałych 8 tysięcy zaledwo jakie 
õ tysięcy ma zajęcie, tak, iż pomimo stałej załogi 
12.000 żołnierzy w Rzymie, rząd jeszcze pięć 
batalionów ujrzał się zniewołonym powołać z 
prowincyi. 

Tak więc wczorajsze 


berlińskie niepokoje 


robotnicze wcaleby nie były objawem szczegól- | 


nym, gdyby nie zamiar demonstrowania przeciw 
cesarzowi, a choćby tylko w oczach cesarza. 
Jeżeli gdzie w Niemczech, to w Berlinie musi 
być większy niż indziej zastęp robotników odpra- 
wionych. zawiedzionych i większy napływ ludn 
ze wsi. I chodzi tylko py anie o to, czy prócz 
rzeczowy h, wewnętrznych, nie kierowały temi 
tłumami pobudki zewnętrzne. A podobno tak 
jest. Dwojaka podobno była w tem ręka. Raz, 
agitacya socyalno- demokratyczna, której jawnie 
obwieszczonem zadaniem jest bezwzględne sze- 
rzenie niezadowolenia gdzie tylko można, — a po 
drugie, agitacya liberalna, przeciw ustawie szkol- 
nej wymierzona. 


Na jednym z wieczorów parlamentarnych, 


dawanych przez ministrów, cesarz otwarcie 
oświadczył, że agitacyi socjal stycznej , zgoła 
lekceważyć nie wolno, że uważa ją za wroga 


wszelkiego ładu społecznego, a Wilhelm II. jest 
znany z energii. A drugiej strony Wilhelm II. 
wyraźnie pił w swojej mowie na bankiecie saj- 
miku brandenburskiego, którą wczoraj podaliśmy, 
do tych liberałów, gdy mówił o owych malko- 
tentach i krytykach, co to Prusy przedstawiają 
jako kraj najnieszezęśliwszy pod słońcem, i któ- 
rzyby najlepiej zrob li, gdyby corychlej wynieśli 


się z kraju, „z tutejszych nędznych stosunków“. | 


A czynią to właśnie z powodu ustawy szkolnej. 
Odpowiedź, jaką dała Freisinnige Zig. (ob. tel. 
wczor.), jest wręcz przeciw osobie Wilhelma JC. 
wymierzoną, a jeszcze dosadniejszą jest odpo- 
wiedź Foss. Zły. i Berl. Tageblattu, organów 
także wolnomyślnych. l pisały one o mowie ban- 
kietowej cesarza, ale na oku miały u tuwę szkolną. 


Nie wiemy jeszcze, co o tej mowie Wil- 
helma II. piszą organa narodowo- liberalne i 
wolnokonserwatywne, należące także do prze- 
ciwsików ustawy szkolnej. Zapewne przycupnę- 
ły. W tych dwóch obozach nie tyle, co w obo- 
zie wolnomyślnym, górują żydzi. Gdy jednaż 
Wilhelm II. nie da się nastraszyć, zwłaszcza 
demonstracyami ulicznemi, gdy one owszem tem 
mocniej utwierdzą go w przekonaniach o władzy 
królewskiej, rzecz przeto bardzo prawdopodobna, 
że agitacye socyalistów i wolnomyślnych obróca 
się na korzyść rządowego projektu ustawy szkol- 
nej. Cesarz nie ustąpi, a narodowcy liberalni, a 
tem mniej wolnokonserwatywni hofraty nie ośmie- 
lą się stać wytrwale po stronie żydowskiej wol- 
nomyślności, którą pod pewnym względem w ca- 
łej nagości od-łonił proces karny Ahiwardta, 
dyrektora jednej z berlińskich szkół ludowych. 
Inspektor szkolny Hermes wręcz musiał przy- 
znać, że nauczycielem w szkołach ludowych 
w Berlinie nikt nie zostanie, kto nie odbędzie 
egzaminu z gminną deputacyą szkolną, w której 
rej wodzą żydzi, a którzy kompetenta o posadę 
nauczyciela pytają przedewszystkiem, czy jest 
antisemitą, a po drugie, czy jest wolnomyślnym, 
ateistą. Kto jest antisemitą i do obozu wolno- 
myślnego nie należy, żadnej posady nauczyciel- 
skiej nie otrzyma. Skrupi się ostatecznie na neo- 


tazyjnym przemyśle koszykarskim, haf iarskim, 
Suycerskim lub innym, mogącym mniej więcej 
przyczynić się do dobrobytu kilku wsi, tylko o 
wielkim fabrycznym przemyśle. Taki przemysł 
istnieje już na wielkie rozmiary w gó nym Szla- 
sku, a rozwija się raźno w Łodzi i gdzieindziej 
w Królestwie. Z natury swojej musi się rozwijać 
powoli, rozszerzając się z Zachodu na Wschód, 


a jeżli rządy kładą czasowe przeszkody rozwojo- 
wl tego przemysłu, zaniechają chyba tego niero- 
zumnego systematu we własnym interesie, Ale 
przemysł przynosi z sobą jad straszliwy przer- 
wany kwestyą socyalną, a przymięszany z prze- 
rażającym moralnym upadkiem ludności robotni- 
czej. Aby tego jadu uniknąć, trzeba nietylko o0- 
piekuńczej ręki państwa, ale przedewszystkiem 
poczucia moralnej odpowiedzialności u przemy- 
słowych przedsiębioreów. O opiece państwa isto- 
tnie rozumnej nie ma na razie mowy w Króle- 
stwie Polskiem, a względność przedsiębiorców 
może istnieć u początkującego przemysłu tam 
tylko, gdzie państwo pieczołowite ułatwia nie- 
zmiernie trudną konkurencyę nowo powstających 
fabryk z dawniej już istniejącemi. Bez tego wal- 
ka o chleb zmusza przedsiębiorców do bezwzgle- 
dnego wyzyskiwania robotników, i zasiewa złe 
ziarno. Dotąd przedsiębiorcy bywają przeważnie 
cudzoziemeami, i nie pocznwają się do żadnych 
obowiązków wobec polskiego ludu. Polacy bywa- 
Ją częstokroć dyrektorami fabryk i w naturalnym 
biegu spraw ludzkich zamienią się z czasem 
w właścicieli tych samych fabryk. als wtedy bẹ- 
dzie na nich ciężyła ciężka odpowiedzialność, 
pod grozą rozniecenia krwawego rozdwojenia 
w łonie społeczeństwa. 


Naturalniejszym i pożądańszym skutkiem 
rozmnożenia się ludności polskiej, rolniczej z na- 
tury i z tradycyi byłaby kolonizacya i to weale 
nie kolonizacya zamorska, Na wschód od Polski 
piastowej leży olbrzymi przestwór ziem mało za- 
ludnionych i źle nprawianych. Rolnicze kołonie 
polskie szły do tych krajów w wiekach minjo- 
nych i zaludniły Ruś czerwoną, Podole i Ukrainę 
gdzie najczęściej koloniści przerabiali się na Ru- 
sinów, gdzie jest jednak dotad mnóstwo osad 


Bos 


Ozłoszenia i przedpłatę przyjmują 
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej“, ul. 
Czarnieckiego 1. 2 (sklep), księgarnia M. Hoseheka i 
Spółki pl. Marjacki 1.10, tudzież „Biuro Dzie „ików* 
ulica Karola Ludwika ZA 
. Ogłoszeri: przyjmują: í 
W PARYŻU: E Adam (Ciborowski), Boulev. Raspail 
105 bis. — We WIEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
städte 2; A. Oppelik. Giinangergasse 12; M. Dukes, 
Wellzeile 6 i H. Schallek Wollzejle 11. — W HAM- 
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n. M. 
Haasenstein & Vogler i G. L. Daube et Comp. — 
W WARSZAWIE : Reichman et Frendler. 
CENA OGŁOSZEŃ : Ugłoszenia zwyczajne za 
jednoszpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 ct. — Re- 
y i Nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 et. 
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żydowiźmie, gdyż rabini ortodoksy wręcz się 
oświadczaja za rządowym projektem ustawy 
; szkolnej. 


Korespondencye. 


Londyn d. 20. lutego. 
(Z kroniki Londynu. Strejk węglany. Procesy pani Melby 
i ks Bonapartego. — Armia zbawienia i jej generał. — 
Pochód salutystów przez ulice Londynu. — Salisbury w nie- 
bezpieczeństwie. —  Smiertelność członków parlamentu. — 
Rozmiary Anglii i jej kredyt publiczny). 

Coa:! Coal! (węgiel! węgiel!) krzyczą pan- 
pry uliczne, roznosząe lub rozwożąc po mieście 
„węgiel w workach, podobnie jak u was dzieje 
|się to z piaskiem. Okrzyki te zwiastują, że Za- 
i kończył się już, w części przynajmniej, strejk 

węglarzy. Była to krótka ale oryginalna wojna 

(pomiędzy handlarzami węgla a ich robotnikami. 
Powód był następujący. Jedna z firm składów 
węgla przyjęła robotnika, którego nie życzyli so- 
bie unioniści, a natomiast odprawiła drugiego, 
którego unia robotników węgiarzy chciała mieć 
zatrudnionego w kopalni, W odpowiedzi na to, 
robotnicy zajęci w owej firmie, zaprzestali pracy 
(i otoczyli fabrykę swego pryncypała formalną 
| blokadą. Na to stowarzyszenie kupców węgla 
| zebrało się i wydało okólnik do robotników, 
| w którym przedstawiono ieh kolegów, autorów 
ooa blokady, w nienajlepszem świetle i nazwano 
|ich tyranami itp. Kierownictwo unii w odpowie- 
'dzi na ten okólnik nakazało strejk ogólny i z ca- 
|łą dokładnością 7 do 8 tysięcy robotników Za- 
przestało w jednej chwili roboty i zamknęło do- 
stęp do wszystkich fabryk, nie dopuszczając wol- 
nych robotników, nie należących do unii, do po- 
djęcia pracy. Naturalnie nastąpiły rozmaite de- 
monstracye, ekscesy, zaburzenia a najgorzej na 
tem wyszła publiczność, która przyzwyczaiła się 
kupować dla siebie zapasy węgla codziennie na 
ulicy, teraz zaś musiała udawać się po nie do 
sklepikowych handlarzy, którzy korzystając z po- 
łożenia, zdzierali ją nielitościwie. Zresztą i za- 
pasy w sklepikach wyczerpały się wkrótce. Pod 
presyą tego oświadczyli handlarze węgla, iż co- 
faja ów okólnik, a tak robotnicy powrócili napo- 
wrót do pracy, z wyjątkiem naturalnie robotni- 
ków owej firmy, która pierwsza Ściagnęła na sie- 
bie strejk robotników, W ten sposób minęło to 
co najgorsze, a kilkudniowy odpoczynek znako- 
micie niezawodnie wpłynął na humor robotni- 
ków. Kilkunastu z nich, co prawda, będzie je- 
szcze dalej odpoczywać, ale ten odpoczynek pra- 
wdopodobuie mniej dobrze oddziała na ich hu- 
mor, sędzia bowiem, któremu władza oddała ieh 
do osądzenia za szerzenie niepokoju, powiedział, 
że „Augiia jest jeszcze krajem wolnym, w kz 
ryu każdy incże pracować tak i tam, jak i gdzie 
mu się |odvba. Jak długo Anglia pozostanie je- 
szcze wolią gdy agitacye pójdą dalej tym samym 
torem, tego naturalnie oznaczyć nie można, ale 
dopóki będę miał władzę, każdego, który wolnemu 
człowiekowi nie będzie chciał pozwolić pracować, 
poszlę do więzienia“. 

W miniony czwartek zajmował się londyń- 
ski sąd dla procesów rozwodowych sprawą kapi- 
tana armstroupa przeciw pani Armstrong, ina- 
czej pasi M lba, i przeciw księciu Orleańskiemu. 
Oskarzona primadonna wniosła mianowicie przez 
s«ego zastępcę prośbę, aby sędzia nakazał panu 
Armstrongowi powstrzymać się od kroków dul- 
szych sądowych przeł sądem wiedeńskim, gdyż 
takowe mogłyby wywrzeć niekorzystny skutek na 
tok procesu w Lon ynie. Sę zia uznał żądanie 
pięknej pani Melby za uzasadnione i wydał w i- 
stocie odnośne wezwanie do pana Arnistronga. 

Dzień przedtem znowu stamał przed sędzią 
książę Ludnik Klodeusz Bonapaty, obwiniony, 
jak wam wiadomo, Wraz z swym adwokat-m 
Thompsonem, o wyłudzenie od swojej OpusZczO- 
nej żvny kosztowności w wartości 20 tysięcy funę 
TALCO AT "RECE CEWCYE ZY. TENE: |" i 


obrządku łac uskiego. Ziemie te są dziś dość za- 
ludnione, tylko w niektórych okolicach daje się 
czuć brak rąk jako to na Podolu i Podgórzu ga- 
licyjskiem. I tu część ludności mazurskiej mo- 
głaby osiąść z pożytkiem dla siebie i dla tych 
okolic. Daleko bardziej pustemi są Litwa i Wo- 
łyń, któreby mogło bez niebezpieczeństwa prze- 
ludnienia mieścić w sobie trzy razy tyle ludzi 
jak teraz. I tam odbyła się niegdyś kolonizacya 
chłopa polskiego, a ilość osad mazurskich jest 
tu n'erównie liezniejsza jak na właściwej Rusi. 
Ogromne są przestrzenie w tych okol'cach, które 
winne się stać naturalnie dalszym ciągiem etno- 
graficznej Polski, dzięki napływowi ludności trze- 
biącej lasy i osiedlajacej pustki. Ale tu spotyka- 
my się dziś z nievbłaganemi politycznemi zapo- 
rami. Rząd rosyjski chce widzieć w polskiej lu- 
dności nieprzyjaciela nieprzejednanego i wydał 
na nią wyrok zagłady. l 

We własnym rosyjskim kraju posiada ln- 
dność rzadką i tak nisko stojąca, że mrze 
z głodu ne urodzajnych a bezludnych przestrze- 
niach. Nie może o tem myśleć, aby za jej po- 
mocą Litwe zaludnił, a mimo to nie dopuści do 
tego, aby Mazurzy na niej osiedli. Jest to sztu- 
czna tama, która wiecznie prądów naturalnych 
powstrzymywać nie może, „ale nikt nie wie, jak 
długo stać będzie i czy się obali wskutek błę- 
dów, któremi rząd rosyjski własce państwo gu- 
bi, czy też wskutek tegu, że ten rząd przyjdzie 
do zrozumienia własnego interesu. 4 

Tymczasem ruch emigracyjny mazurskiej 
ludności już się zaczął z przyczyn zupełnie na- 
turalnych, których uznawać nie chcemy dlatego 
tylko, że uie lubimy prawdzie zajrzeć w oczy; 
są bowiem już okolice polskie absolutnie prze- 
ludnione. Prócz tego niedorzeczna administracya 
rosyjska wzmaga ten prąd tam nawet, gdzie go 
być nie powiuno. Kmigracya ta odbywa się na 
zachód. Mnóstwo chłopa polskiego idzie za za- 
robkiem do Niemiec aż nad Ren i wiedzie tam 
życie nędzne; inni płyną do Ameryki, do Sta- 
nów Zjednoczonych, albo do Brazylii. Nikt u nas 
nad tą emigracyą nie czuwa; chcielibyśmy jej 
przemocą przeszkodzić, a postępujemy nierozsą- 
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szterlingów. Przy przesłuchaniu tem wyszły na 
jaw zajmniące' rzeczy. Rzek me „familijne klej- 
noty* rolzias Bonaparte stra iły «czoraj ogro- 
mnie wiel» za swojej słacy. Jeden z ;ubilerów 
londyńskich rozpoznał zł żone w sądzie koszto- 
wnoś'i, jako swoje młasne fabrykury, których 
sam dostar'zył księciu. Kan-ni szlachetne i 
perły wszystkie są sfałszowane, a oprasa ich re: 
prezentuja wartość zaledwie 200 do 250 f»ntow 
szterlingów. Szla hetny ksiażę ubrał w te buga- 
e wa swv.ą młodą, n'wą żonę i tak poprowadził 
ja do ołtarza, czerujać cały Świat... fu hironab e. 

W niedzielę w eezvrem miel śmy tu widok 
niezwykły: oro pochód „armii zbiwienia* prowa- 
dzącej w trynmtie Swrgo „generala“, pana Booths, 
po*racajacego Z dalekiej po catym Świecie, wy- 
prawy. Już gdy generał zbliżał się do Anglu, 
wieziony ex'ra-purowcem, wypłynęło na przeciw 
niemu dziewięć parowców, przepełnioaych salu- 
tystami, żadnymi zobaczenia oblicza swego przy- 
wódey. Do Londynu przybył p. Booth osobn: m 
pociągiem w niedzielę po południu. U wstępu d» 
Hyde Parku oczekiwała go armia“ wzmocniona 
deputacyai z prowincyi. Widok to orvginalny 
niezwykle a różnobarwny jak rzadko. Więcej ni- 
źli 20 muzyk przygrywało od razu, a rozmaite 
chorągwie, znaki, unif.rmy, szarfy, przeróżne 
stroje, mogły były wzbudzić przekonanie iż to 
jakiś pochod kostiumowy na cześć karnawału. 
Procesya ta ciągnęła się nadwie mile angielskie 
po ulicach Londynu. Widziałeś tu wszystkie 
stany i warstwy ludności angielskiej, a obok 
nich Indyan w swych streoja h, mieszkań- 
ców Kongo, Egipcyan, Maurów itd. Na wielkich 
tarczach przedstawiona jest w obrazach cała li- 
storya podróży wielkiego Bootha. 
dać jak go witano w Indyach. tutaj jak na Przy- 
ladko Dobrej Nadziei, tam znowu, jak szedł przez 
ulice Rzymu itd. itd. na czele tego pochodu, po- 
przedzany muzyką, jechał sam p. Booth; z twa- 
rzą pełną wyrazu, o rysach łagoduych. ktervch 
jednak nigdy n'e rozj>śn a uśmiech. Na powi- 
talne okrzyki tłumów publiczności, wrzeszczących 
z całej siły: Alleluja! odpowiada? tylko przy- 
jaznem skinieniem głowy i uchyleniem ki palu- 
sza. Widok ten eałv, ludzi najrozmaitszych, ogar- 
niętych powna ekstazą, widok pochodu tego, ma- 
szerującego przez ulice metropolii świata - przy- 
znajcie — rzecz to dziwna, zwłaszcza gdy się 
pomyśli, iż dzieje się to przy końcu XIX. wieku! 

O mały włes, a bylibyśmy mieli tutaj 
w Londynie kryzis gabinetową. Onegdaj pod- 
czas rozprawy nad adresem do tronu w Izbie 
gmin, gdy rozprawa ciągnęła się jnż do godziny 
12. w nocy, a panowie S xton (Irlandczyk) i 
Healy (gladstonista) bronili uparcie poprawki do 
adresu, postawionej w myśl Home Rule, zauważył 
mr. Laven, równ eż Irlendczyk, iż ławki konser- 
watywnych, zwolenników Salisburego, którzy my- 
śleli, iż rozprawa zostanie odroczoną do dnia 
następnego, są prawie puste, wniósł zamknięcie 
dyskusyi i zarządzenie głosowania, Teraz dopiero 
zobaczyli w niezna 'znej liezbie p zostali konser- 
watywni, co .m grozi. Raucili się więe natych- 
miast za swymi kolezami, i dalejże wyciągać ich 
ze wszystkich kątów parlamentu, z sal bufeto- 
wych i do palenia, z biblioteki i z klubów roz- 
maitych, za pomocą posłańców, telegrafu, telefo- 
nów ; i oto patrzcie się, w liczbie 179 głosów 
wystąpili przeciw owej poprawee w duchu iryj- 
skim, za którą głosowało 158. Tak więc ods ró- 
cono upadek Salisburezo i zaprowadzenie Home 
Rule dla Irlandyi zaledwie 21 głosami, a adres 
został uratowany. 

Wwmieranie w szererach: członków parla- 
meLtu przybierz | w tym roku alsrmujący cha- 
rakter. W roku 1891 umarło 20 członków parla- 
mentu; w tym roku już dotychczas trzech. 

St:ndard z dumą rozpisał się nedawno o 
potędze państwa brytyjskiego, podnosząc, że 
rozwinęło się oro tak niezwykle potężnie teraz 
już za czasu rządów ob>enego gabinetu. W isto- 
cie, jestto kolos niezmierny. Z zamieszkałych 
okolie ziemi, Anglia posiada część największą, 
a według obliczen'a z r. 1891, liczba ludności 
wynosi 850 milionów, nie licząc w to ludności 
świeżo nabytych w roku zeszłym posiadłości an- 
gielskich w Afryce. 850 milionów, to okrągło 
czwarta część ludności całego Świata. Z końcem 
bieżącego stnlecia. gdy dalej tak pójdzie, będzie 
Anglia liczyła tylko... 400 milionów ludności! 
A jednak ia olbrzymiu Anglia podminowana jest 
obeenie finansowo. The Investors Review, nowe 
wzorowo redagowane czasopismo fachowe, wyka- 
zuje, iż w niedługim już czasie czeka Anglię 
nowy olbrzymi krach; pismo to dowodzi, że 
przyczyną tego nie jest krach Baringa i straty 
w Ameryce połndoiowej, tylk» niepohamowana 
niczem dążność do zakladania coraz 


dnie, bo nie mamy ani sił ani środków, by 
uniemożliwić naturalne zjawisko. Ub lewamy 
nad tem, ża chłop nasz ginie w Aiuerice mar- 
nie, albo że staje się pastwą obcego żywiołu, 
w którego skłzd wchodzi. Mielibyśmy zaiste co 
lepszego do roboty. Należałoby się, aby ludzie 
patryoty' zai, zamożni i przedsi:biorczy pomy- 
śleli o tem, aby tą emigracya pokierować, nie 
na szkodę, tylko na użytek. Żywieł polski pły- 
nący za morze dał już dowody dziwnej siły i 
żywotności, puszczony samopas wśród sprężystej 
anglo-saskiej ludności Stanów Zjednoczonych 
stworzył tam polskie osady, szkoły i dzienniki 
i nawet jakieś polskie wojsko; w Brazylii po- 
łudniowej ginis dotąd marnie i gdzieniegdzie 
tylko zdołali lndzie zasłużeni i tu założyć kwi- 
tnące wsie polskie. A jednak należałoby się 
właściwie skierować ten prąd emigracyjny ku 
południowej Brazylii i Argentynie i może ku 
południowej Afryce. Jest tam wszędzie klimat 
odpowiedni, nie ma wielkiego amerykańskiego 
przemysłu, dławiącego nasz lud swoim ciężarem, 
jest wolność zupełna, nieograniczona i jest zie- 
mia urodzajna do nabycia dosłownie za bezcen. 
Gdybyśmy zwrócili część naszych zasobów inte- 
lektualnych i materyalnych w tamtą stronę, nro- 
głyby tam powstać polskie kraje na wzór ho- 
lenderskich rzeczypospolitych chłopskich Oranii 
i Transwalu. Zniknie ta potrzeba kiedy się usu- 
nie sztuczna groblą usypana u naszych wscho- 
dnich granic. Ale któż wie, kiedy to nastąpi; 
tymczasem róbmy, co inne narody robią, nie 
pozostańmy za niemi w tyle i kolonizujmy da- 
lekie zamorskie kraje. Gdy to znów będziemy 
robić systematycznie. nie straci nie na tem pol- 
skość i owszem zdobędzie dla siebie nowe po- 
sady, w których będzie dziś żyła swobodnie, a 
wśród której zakwitnie może w odległej przy- 
szłości, kiedy Europa przestanie być przewodnią 
częścią Świata, 


Drugą niekorzystną dla polskiego żywiołu 
okolicznością jest to, że poczucie narodowe bar- 
dzo Żywe i jasne u klas oświeconych drzymie 
dotąd u wielkich mas ludu. Dawna Rzeczpospo- 
lita polska była państwem wyłacznie szlache- 


UAZŻELA NARODOWA z Soboty duia 27, lutego 1892. 


przedsiębiorstw. W latach 1890 i 1891 utwo- 
rzono nowe rozmaite kompanie z kapitałem w 
łuc'nej sumie 24809000 funt. szt. Cv do 16 
towarzystw uio ma żadnych sprawozdań na pa- 
berach, zaś na innych stracono 4,500.000 ft. szt. 
Oprócz tego 12 i pół miliona ft. szt. oparte są 
na podejrzanej hipotece czyż więc może bu- 
dzić zaufanie publiczności ? 


Miriam. 


Listy z prowincyi. 
Gródek, 25 lutego. 
ko długotrwałych agitacyarh, które zwykle 


wszystk wybory poprzedzają, wybrano do tutejszej 
Rady p. 'iatowej, z grupy mniejszycn posiadłości, 
sędziego — Wasimowicza z Janowa i jedenastu wło- 


ścian. Byłbym optymistą, gdybym twierdził, że wszy- 
scy włościanie są cennym nabytkiem dla rady powisa- 
towej, jednakowoż przeważnie znajdują się między ni- 
mi tacy, którzy j szcze nie wyzuli się godności wła- 
snej i chętnie poprą słuszną sprawę, Nie możemy 


(atoli tego powiedzieć o wybranych 5 członkach z 


| wybory z grupy większych posiadłości. 
z rady większością jednego głosu pp. Jana Bertemi- | 


Uio tutaj wi-; 


| 


| każdy Poluk oświecony, 


miasta. Ci popierają z całym serwilizmem dynasty- 
czne zachcianki pojedyńczej jednostki, przyzwyczajeni 
do ślepego posłuszeństwa wobec niej, gdyż jej tylko 
zawdzięczają swe wysokie stanowisko w radzie miej- 
skiej. Wiedząc jednak, ż2 szczupła ich liczba nie po- 
trafi ukonstytuować rady. wiąże się w ligę, przybie- 
rając do spółki znanego 4 zacności obywatela — agi- 
tatora z posiadłości większych i dalej przeprowadzać 
Usunięto tedy 


liana Brajera, właściciela Suchowoli, zaszczytnie zna- 
nego i zasłużonego członka Towarzystwa gospodar- 
skiego, Adolfa br. Biuniekiego, właściciela Lubienia 
i detychezasowego członka wydziału, Juliusza Filipow- 
skiego, właściciela Bar i Koców i zastępcę wydzia- 
łowego, dr. Henryka Kolischera, właściciela Czerlan, 
Medenic i t d., członka wydziału, Walerego Łacho- 
cińskiego, pełnomocnika ordynata Gołuchowskiego, 
Bolesława Rozwadowskiego, byłego starostę, Edwar- 
da Zawidów. kiego- Weissmanna, kilkunastoletniego za- 
służonego prezesa rady powiatowej w Guódku, wła- 
ściciela Zawidowiec, Starzysk etc. i Karola Wisznie- 
wskiego, właściciela Dobrzan, członka wydziału. Na- 
tomiast wybrano pp. Stanisława Agopsowicza, który 


sprzedał wieś swoją Zaszkowice i z powiatu się prze- , 


nosi, Franciszka Bobowskiego ajenta Tow. wzaj. 
ubezp., Staneka, właścicjela Wiszenki, KopecXiego, 
właściciela Rokitna, Stanisława Niezabitowekiego, 
właściciela Uherec, zastępcę wydziałowego, Michała 
Ewy, niemieckiego kolonistę, administratora majątku 
swej Żony, Jana Kintzi, niemieckiego kolonistę Au- 
gusta Kientzi, niemieckiego kolonistę w Kiernicy, 
Michała Kulmatyckiego, proboszcza grecko kat. w 
Gródku. 

Gdy wybory ezłonków Rady były już dokonane, 
nazna zono termin w dniu 10. lutego do ukonstytu- 
owania Rady, Zjechali się prawie wszyscy, zgroma- 
dzono się w sali Rady powiat. Po przywitaniach na- 
stąpiła najpierw weryfikacya wyborów. — Zazna- 
czyć musimy, że jednego członka a grupy małej po- 
siadłości, bez podstawy wykluczono większością 
jednego głosu, mimo to ża struna przeciwna dobitnie 
wykazała, iż postępowanie takie jest gwałceniem 
istniejących ustaw. Gdy rozpoczęto przygotowane kurtki 
do głosowania rozdawać, poprosił p. sędzia Harasimo- 
wicz o głos i w bardzo długiej treściwej mowie 
przedstawił niewłaściwość całej przeprowadzonej akcji. 
„Czego można się spodziewać“ rzekł „w powiecie i 
dla powiatu po takim składzie, gdzie zaruz w zarodku 
rzucono hez zastanowienia się, kość niezgody. Z na- 
mysłem pominięto najżywotniejsze i najęodniejsze si- 


ły, pominięto ludzi, którzy przez tyle lat zasiadali w. 


Radzie pow. i tak znakomita oddawali usługi. Pano- 
wie ułożmy listę kandydatów inuczej, wybierajmy 
najgodniejszych a dopiero w pośród tych, najgodniej- 
szego na reprezentanta i kierownika w całem znacze- 
niu tegu słowa, na marszałka. Niestety jest mało Rad 
pow. w kraju, które należycie funkcyonują, ale Są. 
Niech wam posłuży za przykład Rada pow. w Ka- 
mionce strhraił,, w Żółkwi itd. Rada taka, jaką pa- 
nowie zamierzacie w życie wprowadzić, byłaby unika- 
tem w kraju. Wierzę że wybór z małych pesiadło- 
ści mógłby być korzystniejszym, gdyby więcej inteli- 
gencyi z tej kuryi zasiadało, wybór z miast atoli 
przedstawia się jeszcze ujemniej; miasto, które posia- 
da tyle sił, mogło stanowczo przeprowadzić wybór 
poważniejszych ludzi. Ale wybór z wielkiej posia 
dłości najfutalniej się przeds awia. Zacbodzi konie- 
czna potrzeba dla dobra powiatu i kraju z tej drogi, 
póki czas, nawrócić i zmienić skład członków. Póki 
to nie nastąpi mie może mniejsza posiad:ość brać 
udziału w wyborze. * 

Poczem wstał i pożegnał obecnych w Sali a za 
nim wstali i inni członkowie, a pozostała w sali tylko 


nowych ! szczupła liczba członków, niewystarczająca do prze- 
mb Kin OE KUKIZ I EA | WE TTE ERO. O POCZ. -E E A PROROK A E E "UE" UE" 


ckiem. Przed śmiercią. przez konstytucye 8. Maja 
pozyssaia dł» siebie miejska inteligencyę, która 
wraz ze zlachta usiłowała kilkakrotnie dawne 
panstwo polskie odbudować za pomocą orężny h 
powstań. Lud mie brał udziału w tych darem- 
nych « krwawych usiłowaniach, owszem tak ma- 
zurski jak i ruski lud patrzał na nie z nietajo- 
nem dowierzaniem, widzą: w nich tylko zamie- 
rzone odnowienie dawnego, wyłącznie szłache- 
ckiego pauowania. Jest przeto głęboki rozdział 
polityczny pomiędzy ludem a warstwami oświe- 
tonemi. 

Pod tym względem jest jednak nie tak źle, 
jak sami nieraz myśl my. Lud tak polski jak ru- 
ski i litewski jest namiętnie przywiązany do 
swego języka i do swego obyczaju, a także do 
swojej wirry i gotów odeprzeć wprawdzie biernie 
tylko zażdy zamach na te święte dla niego rze- 
czy. Trochę więcej oświaty, trochą więcej wol- 
nośri albo silniejszy nacisk ze strony nieprzyja- 
ciół polskiej narodowości wystarczy na to, aby 
lud zszeregować w jeden zastęp, z klasami oświe- 
conami. Poznańskie dało już dowód, jak to się 
łatwo stać może, a dzisiejszy system rządo vy 
rosyjski rozumiejąc to aż nadto dobrze, głównie 
dąży do zniszczenia oświeconych warstw pol- 
skich, wiedząc o tem, że one także na Litwie i 
Rusi mogą łatwo stać się punktem środkowym 
powszechnego narodowego oporu przeciw rusyf- 
kacji. 

Ale obok tych rzeczy niekorzystnych dla 
sprawy ludu polskiego, jest inna rzecz najwiek- 
szej wagi, która stawia sprawę polską na stano- 
wisku daleko wyższem nad to, któreby jej da- 
wały etnograficzne" względy  Jużeśmy się tego 
tknęli. Oto sprawa polska nie tyczy sie tylko 
ziem piastowskich i jadnego plemienia słowiań- 
skiego, Ten sam żywioł, który sam jeden ma po- 
czucia narodowe w krajach mazurskich, ma to 
sama poczucie na innych ziemiach dawnej Re- 
czypospolitej zamie»zkałych przez Rusinów i Li- 
twinów. A nie uważa tych plemion za coś dla 
siebie obcego, za et$ toby trzeba spolonizować 
dopiero, alho zastąpić po lskim żywiołem. I o% szem, 
uważa chłopa Rusina 


prowadzenia wyboru (niżej 14) a zatem na razie nie sora i rektora uniwersytetu lwowskiego sp. Ksawe- 
mogąca dokonać wyboru. O to pierwszy akt przed- | rego Liskego. Wspomnienie to obudzi w sereach ro- 
stawienia ukończony, nieomieszkam was w swoim dziuy 1 uczniów zmarłego, w sercach je o kolegów i 
czasie powiadomić e drugim akcie i końco smutnej , tych wszystkich, którzy znali i kochali ś;. profesora, 
sprawy dla dobra powiatu. smutne uczucie, odświeży żal i poruszy u ezagojoną 
jeszcze ranę. Wspomnienie to jednak n.o «,dzie obo- 
jętnem i dla szerokich kół społeczeństwa naszegn, 
tak, jak dla całego społeczeństwa obfitą w skutki by- 
ła praca nieodżałowanego profesora i historyka, jak 
dla cał-go społeczeństwa stratą niepowetowaną była 
ą t śmierć jego. Minął już rok cały od bolesnej tej chwi- 
Lwów dniu 25. lutego 1892 r. li a A rra stoi ona ai I uaszymi, 

Zapiski osobiste. Radca dworu p. Sefero- jak niezatartem do dzisiaj jest owo wrażenie, wiado- 
wicz, naczelny dyrektor poczt i telegrafów powrócił: mością o zgonie Liskego w nas wywołane! Rok już 
wczoraj wieczorem z Krakowa do Lwowa. przesunął się przed nami, gdy zaprzestało bić to serce, 
Prezydent generalnej dyrekcyi kolei państwo- | tak gorąco kochające Ojezyzne, pracę i tę młodzież, 
wych dr. Leon Biliński złożył dz ś w połndnie wi-, dla której pracować mu przyszło; gdy opndła bez 
zytę namiestnikowi Ka.imierzowi hr. Badeniemu, oraz | czucia dłoń, co przez lat szereg wśród niewypowie- 
merszałkowi krajowemu ks. Kustachemu Sanguszce. i dzianych mak fizycznych wiodła ster w h storycznem 
piśmiennictwie polskiem: gdy do grobowej ciszy osu- 


T"WTEFERTETPENEIENENE "WINO = 


KRONIKA. 


Minnowania Sędziami powiatowymi pp.: Hel- 


ler dla Dobezyc, Teleśnieki dla Przeworska, Kozik 
dla Repczyc, Łucki dla Starego Sącza. Sekretarzem 
rady Seidl dla Krakowa. p 

Radeami sądu krajowego mianowani : pp. Spław- 
ski dla Przemyśla, sekretarz rady Lorenz dla Lwo- 
wa, sędzia pow. Posochowski dla Sambora, sekre- 


' nęły się zwłoki człowieka, który pracą durha, pracą 
myśli, pracą serca swojego stanął w rzędzie Ojczy- 
źnie dobrze zasłużonych.. Świat, w niepowstrzyma- 
nym swym pędzie mkuie dalej, fala życia nie znają 
przerwy — a jednak pomiędzy nami pozostała po 

(śp. Liskem luka niezapełniona. O to, by się znaleźli 

| po jego śmierci pracowniey, którzyby dzieło jego da- 


kokardek 1 pióres 


konfederatkach "ając 
odznaki. <= 

Na wuiosek sekeyi V., zamiriiówaną kierowni- 
rzką szkoły św. Antoni'go pannę Julię Abgerowicz, 
św. Anny pannę Wincentę Longchamps, im. Czackie- 
go pannę Wandę Skrzyńską, Pannę Makusz przenie- 
siono na kierowniczkę szkoły im. Staszica, Rzeczywi- 
stymi nauczycielkami w szkole wydziałowej zamiano- 
wano pannę Antoninę Zdobnickę i Krystynę Paklew-. 
ską. Nauczycielkami starszymi zostały: panna Teo 
fia Kobylańska  Walerya Turusiewicz, Ela Fruch 
man, Salomea Lévay, Wauda Wanirzek, Walery 
Tatomir, Franciszka Svelig, Petronela Mukaczyńska 
Eugenia Kummer. Karolina Sołtys i Stefanis 
Kossowska. 

Z urenr jodowej. Wjazd Flory czyli festyn 
kwiatowy na lodzie, urządza wydział łyźwiarski tej 
niedz eli 28. bm. I sceuowanie pochodu przy akce- 
soryach, nad których wykonaniem pracują artystyczne 
siły, nastąpi a uderzeniem godzinie 4. po południu. 
Przytem postarano się o taką ilość Żywych kwiatów, 
że wystarczą one dla wszystkich, byle tylko szano- 
wna publiczność na torze zbytniem tłoczeniem się 
około wozu Flory nie utrudniała pochodu i przez to 
nie powodowała nierównomiernego rozdziału wiązn- 
nek kwi towych Gdy zaś ubiegłej niedzieli z powu- 
du odwilży zapowiedziane d roczne premiowanie pa- 


| 


i tarz rady Zubrzycki dla Lwowa, substytut prokura- 
toryi Heyderer dla Lwowa, rędzia pow. Jaworski dla 

| Brzeżan. 

Przeniesienia. Sędzia powiatowy Stanisław 

; Głębocki przeniesiony został də Krzeszowic. 


' lej prowadzili postarał się Lieke sawczasu, na to pra- 
cował prze» całe niemal życie i dzisiaj, w rek po 
zgonie, gdyby mógł powstać i spojrzeć na to co zro- 
biono, niezawodnie spokojnie powróciłby do wieczn j 
ciszy. Ale pomiędzy nami miejsce Liskego niczem nie 

Pp. Jan Bober, rodem z Krako- | zapełnione; brak nam jego ojcowskiegu serca, 

wa i Piotr Rawicz Jarocki, rodem z Podgrodzia | jego pamięci i myśli, nie ma już między nami tego, 

|w Galicyi, otrzymali na uniwersytecie krakowskim który. chociaż złamany fizycznie, stał pozorni na u- 

| stopień doktorów wszech nauk lekarskich. boczu, był jednak duszą niejednej pracy społe *znej. 


„ «| To też dzień jutrzejszy żałobnym będzie dla uczniów 
SŚlnby. W katedrze św. Jura pobłogosławi ju- š J 
tro ks. metropolita Sembratowicz związek małżeński zmarłego, żałobnym dla tutejszego uniwersytetu, dla 


; Ą Fa P towarzystwa historycznego, ale żałobnym także wi- 
między panną Kamilą Jamińską, córką poważanego | “. R Mag $ : 
w EA Biecz AA do Droit ral aT nien być dla v:szystkich, których ideą jest zacna dla 


skiego, a p. Michałem Rudnickim koneypistą krajo- | kraju praca. „4 jak praca śp. Liskego przetrwała, i 
ą . na zawsze przetrwa, jego życie, tak i smutna ta ro- 
wej dyrekcyi skarbu. 9 


P n | ezni niech w nas obudzi prócz wspomnień gorą- 
Jutro w sobotę o godz 7. wieczór odbędzie się | 777108, prócz wsp : 
(w kościele OO. Bernardynów ślub panny Jadwigi | a SĄ EA akcj większy zapał do wy 
ı Hoszowskiej, córki p. Celestyna r uorkieeg profe- | T BE Ge. AR. Go dka 
80 koły realnej i p. Heleny z Mikul'ńskich, z pe; p A i 
a hala Kornella, aeren Wydz:ału krat się uroczyste p siedzenie towarzystwa historycznego; 
jowego. i dzisiaj zaś o godz. 10 rano odbyło się nabożeństwo 
Jutro o godzinie 6 wieczorem odbędzie się w żałobne za Jego duszę, | E 
kośniele OO Bernardynów ślub panny Maryi Zakli-! Ceremonię żałobną odprawił ks. Hickiewiez. 
czauki z p. Edmundem Bilińskim. j | e nielicznej garstki ebecnych widzieliśmy J. M. 
A i n ktora uniwersytetu dr. Balasitsa 
Objad odbył się wczoraj u hr. Stanisławów 1. AI. . , a: 
Badenich. Na obiad ten przybyli: pp namiestniko- Pilat: i Tadeusza, dr. Piętaka de. Ówiklińskiego, 
| stwo hr. Badeniowie, ks. Sanguszko marszałek kraju, ; 
księstwo Windischgraetz z córkami i baronówną S-n- | 


dr. Fiukla, dr. Abrabama, dr. Balzera i dr. Kalinę, 

prot gim. dr. Rawera, dalej dr, Prochaskę, dr, Czo- 

A O: R S į łowskiego, dr Czarnika i Kozińskiegn Władysława 

, hr. Stanisławowie Siemieńscy, August Go- | eS, 3 NE 0 RER À 

| yeti, Tide "Bielski, Emil hr. Potoski, Sonsan Młodzież akademicka jawiła się niestety w bardzo 
br. Mycielski, Paweł ke. Sapieha i St. Niezabito- | szczupłej liczbie, 

wski. Rada miejska odbyła wczoraj wieczorem fwe 

z | posiedzenie pod przewodnictwem prezydenta miasta 

|p Mochuackiego. Ten zagajając posiedzenie po- 


Promocye. 


1 


Poseł dr. Julia: Romańczu . powrócił ju 
do Lwowa w towarzystwie posła p. Barwińskiego. 


brak ; 


profesorów dr. | 


miątkowemi medalami odbyć się nie mogło. na lą i 
więc ono na rzeczenym festynie bezpośredn © po roz- 
daniu kwiatów, przy salwach z możdzierzy i t'szu 
muzyk wojskowych. 

Sprawy aptekarzy. Reskryptem do władz 
krajowych zarządziło ministerstwo spr. wewn., iż tym 
asystento n aptekarskim, którzy jako pomocnicy praa 
cnją w aptekach ponad czas przepie'ny, zanim ukoń- 
czą studya uniwersyteckie -- ma | 6 numożebnionem 
kontynuowanie tych studyów tyl.o w drodze wyjąt- 
kowego zszwolenia ze strony rzec onego minister- 
stwa. 


W sprawie Diamanta przesłuchano dotych- 
czas 8 oskarzonych. Wszyscy zapierają się zarzuconej 
im zbrodni, star:.ją się ją ze siebie obalićspa innych, 
lub tłómaczą się, iż nie byli przez sędziów o zatajo 
ne fakta pytani 

Z Horodenki donoszą, że pocztmistrz tamtej- 
'szy p. Albin Arciszewski zrezygnował z godności bur- 
mistrza 


Stryj d. 26 lutego. (Kor. Gras. Nar.) Bal 
„Sokołów* w Stryju odbył się d. 20. bm zwabiwszy 
do pięknie udekorowanej sali kasyna ruskiego wszy- 
stko co Stryj i okolica miała pięknego. Do pierwsze- 
go kadryla stanęło 68 par. Przybyłych druhów soko- 
lich ze Lwowa, Sambora i Stanisławowa witano 
z prawdziwą radością, to też zabawa przeciągnęła się 
aż do samego rana, zapisawszy się nadzwyczaj mile 
w pamięci uczestników. 

Z kroniki krakowski*j. Przedwczoraj wio- 
czorem zatrzymano na dworcu krakowskim siedm o- 
sób umigrujących do Ameryki. 

Dalsze roboty restauracyjne około kościoła Pan- 


| 
| 
j 
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W celu powitania go wyszło grono Rusinów lwow: | 
skich na dworzec kolejowy. Pana Romańczuka, który , 
cierpi i jeszcz” nie może chodzić, wniesiono do dorożki ' 
i zawieziono do domu, gdzie leży w łóżku. Rany 
z operacyi na szyi i na ramieniu lewej ręki goją się, | 
tylko noga sprawia mu jeszcze dojmujący ból, szeze- 
gólnie w nocy. 


święsił na wstępie kilka gorących słów pamięci ny Maryi rozpoczną się juź z początkiem przyszł-go 


zmarłego radn go Franciszka Xawerego Piątkov- 
skiego. poczem zawiadomił Radę, iż p. Antoni 
Biliński złożył na rzecz funduszu nieuleczalnych ` 
30.000 zł. w listach zastawnych i że tenże uczynił 
kodycyl na cel powyższy, m wą którego znaczna część 
majątku jego przejdzie na powyższy fundusz. Ofiaro- | 


dawca zaznaczył również, że to nie jest jeszcze jego ; 


miesiaca, jeżeli tylka pogoda pozwoli. 

W Bialej odbędzie się w niedzielę 28. b. m. 
star. auiem czytelni polskiej przedstawienie amatorskie. 
Od graną zostauni* komedya Fredry: „Dożywocie“. 

Z Czerniowieć. Dezercya w pułku dragonów, 
stacyonowanyjm w Zuczce pod Czerniowcami, jak do- 


Dr. Leon B'liński |rezydeat kolei państwo- 


etatui t a d jer świadczenie t kla- 
az z swoją rodziną przybył do Lwowa wczo- Ostatnie słowo. Rada przyjęła oświadczenie to okla 


skami i postanowiła dobroczyńcy wyrazić najserde- 


osobnym pociągiem z Krakowa. Piezy- 
nzpoczął podróż inspekcyjną kolei pań- 
ipi w towarzystwie prezydyalnego 
enzla i przybył wezoraj rano do 
kawie nie bvło przedstawienia 
j|urzcaników, gdyż takowe zapowiedziane zostało na 
czas powrotu p. prezydenta, Po krótkiem zatrzymaniu 
się w Krakowie, wyruszył pociąg, do którego wsiedli 
nadto dyr'ktor p. Kolosvary, inspektor konsecwacji 
p. Poźniak i kontrolor ruchu p. Stelzer w dalszą po- 
dróż. Na wszystkich większych stacyach, jak Bochnia 
Tarnów, Rzeszów, Łańcut, Przemyśl it. d zatrzymy- 
wał się pociąg i wszędzie odbywały się przedstawie- 
nia urzędników. W Łańcucie hr. Roman Potocki po- 
dejmował pp. Bilińskich śniadaniem. Do Lwowa 
przybył p. prezydent wieczorem po godzinie 7. Na 
dworcu oczekiwał go cały sztab urzędniczy lwowskiej 
dyrekcyi w strojach galowych, ngrupowany w sali 
poczekalnej I klasy. Służba kclejowa stała na pero- 
nie. Wychodzącego z wagonu p. prezydenta w towa- 
rzystwie dyrektora ruchu p radcy Kłosowskiego, po- 
witał najpierw naczelnik stacyi p. Langie, a nastę- 
pnie szefowie oddziałów przedstawiali kolejno poszcze- 
gólnych urzędników. Po krótkiem cerele odjechał p. 
prezydent Biliński wraz z rodziną do miasta, gdzie 
zamieszkał w hotelu francuskim. 


Ro*znien śmierci prof. Liskego. Na dzień 
jutrzejszy przypada pierwsza rocznica śmierci profe- 


lub Litwina za swojego rodaka, pragnie utrzy- 
mania jego mowy i obyczajów, pragnie jego do- 
brobytu ! oświaty i rozbudzenia w nim obywa- 
telskich poczuć, słowem ma wobec nich najzu- 
pełniej te same uczucia co wob»e mieszkańców 
osiadłych nad Wisłą i Wartą. Szlachta polska, 
która była politycznym narodem w dawnej Rz'- 
czypospolitej i mieszezaństwo polskie, które się 
poczuło do wspólnej z nią sprawy, wyszły z łona 
tych trzech szczepów; one są kwiatem wszyst- 
kich trzech plemion i robią z nich jeden naród 
polityczny i tradycyjny. 

I dlatego sprawa połska tyczy się ogro- 
mnego obszaru zamieszkałego przez trzydzieście 
kilka milionów ludzi, i datego ma polityezre 
znaczenie, z którem się wcale mierzyć nie moża 
znaczenie sprawy jakiego innego narodu lub lu- 
dn pozbawionego politycznej niezawisłości. Lud 
litewski katolicki, już ala tego że katolicki, różni 
się politycznie tak mało od ludu mazurskiego, 
że musi być poczytany jako jeden czynnik dzie- 
jowy, mimo radykalnej różnicy mowy. Nieró- 
wnie liczniejszy lud ruski nigdy nie był w zu- 
pełności katolickim, Część jego ua Ukrainie na 
leżała zawsze do cerkwi dysunickiej i wspomina 
dotąd walkę kozaków którzy się stali wrogami 
zaciętymi Rzeczypospolitej, kiedy im odmówio'o 
udziału w prawach szlacheckich. Tam gdzie lud 
ten był, albo jeszcze jest katolickim przybrał 
katolicyzm odmienne niceo jak u szlachty obli- 
cze, był katolicyzmem obrządku słowiańskiego, 
a był nieraz tak słabo zakorzenionym, że jeden 
ukaz wysturczył, aby go zatrzeć ze wszystkiem. 
Gdzieindziej stawiał ten lud i stawia dotąd opór 
nakazanemu prawosławiu, w  Galieyi jednak, 
gdzie dotrwał dotąd nie poczuwa się duchowień- 
stwo unickie do wspólności z narodową trady- 
cyą polska, zwalcza tę tradycyę, zdołało już wy- 
tworzyć dość znaczny Zestęp inteligencyi ruskiej, 
która nie chce być polską i wywiera wpływ po- 
tężny na masy ludu. 

Jest jednak rzeczą niezawodną, że lud ten 
nie stanie się rosyjskim i rosyjskim być nie 
chca, Rzecz ta jest najwyraźniejszą u kresów, 
gdzie się Rusini spotykają z Rosyanami i gdzie 


czniejsze podziękowanie. Następnie zabrał głos dr. 
Małecki i do łez wzruszony dziękował Radzie za 
zaszczyt uczynienia go członkiem honorowym gmiuy 
Jubilat zaznaczył, że miasto Lwów ukochał niezwy- 


kl. ¢e mimo propozycyi przeniesienia się na uni- 
wersytet krakowski, wrocławski i warszawsk '<y. 1 
stał we Lwowie, by tu pracować, w mieście Arza 


choć i umierać. Wzruszenie jego było tak wielkie, 
że mowy swej nie mógł dokończyć Następnie zabrał 
głos wiceprezydent miasta dr. Marchwieki w 
sprawie ie rganizacyi straży pożarnej, która przy 
w :zorajszym :guiu bardzo źle się wywiązała ze swego 
zadania. Przybyła w godzinę po wszczęciu pożarn, 
ze stawu o kilka kroków 04 miejsca katastrofy odda- 
lonego nie mogła korzystać dla braku hydrantów, 
a nadzór był tak lichym, że beczkowozy jechały 
z wodą noga za nogą. Postawił w końcu wniosek, 
by spraw; tę odesłano do sekcyi IV. do należytego 
zbadania i postawienia odpowiednich wniosków. Po 
uchwaleniu tego wniosku przyjęto do wiadomości 
sprawozdanie z rachunków budowy ujeżdżalni. 

Na t jnem posiedzeniu interpelował radny p. 
Syroczyń ki dr. (erstmana jako delegata do 
kraj. Rady szkolnej w kwestyi zakazu noszenia przez 
uczniów konfederatek, P. Gerstman odpowiedział, 
że Rada szkolna opierając się na instrukcyi dla szkół 
średnich z r. 1849, zakazującej uczniom noszenia 
wszelkich odznak, zakazała uczniom używania przy 


nieraz rzeka przedziela dwie osady. W jednej ' rębne p jęcia, o tem jak ludzie żyć powinni i o 
widzimy stroje i obyczaje ukraińsk'e, rodzinę za- | tem jakie są cele dziejów. Chcemy zwy ięztwe. 


chodnią i własność osobistą, w drugiej widzimy 
długie kafiany i długie brody, własność wspólną 
gminną i rodzinę opartą na despotyzmie głowy, 
żyjącej w pozornem tylko iednożeństwie. M e- 
szkuńcy obydwu osad nie żenia się między sobą, 
nie mięszają się weale, z trudnością rozumieją 
się nawzaiem. I to się dzieje tam, gdzie o ła- 
dnym wpływie polskim mowy być nie może. 
W miarę jak rusyfikatorskie zapędy naciskają na 
Ukrainę, budzi się w niej opór l dowy rewolu- 
cyjny, chaotyczny, ale zacięty; wytworzyła się 
tam inteligencya, której pieśuiarzem był Taras 
Szewczenko, wyrażający d-mokratyczne uamię- 
tności najskrajniejszej natury, chaotyczny mi- 
ałycyzm racyonalistyezny, czyniący z Chrystusa 
rewolucyonistę i syna rewolnevonisty, i wściekłą 
nienawiść dls rosyjskiego rządu. Ukraina stała 
się już gniazdem krwawych spisków a Ind nro 
sty po swojemu prat stuje przeciw carskiemu 
rządowi i jego cerawi za pomocą nowej Czysto 
.iUua0%ej herezyi — sztundy. 

N.kt z tych, którzy znają Ruś na prawdę 

nie może uwierzyć, aby wydała, z siebie samej 
odrebne a żywotne polityczne społeczeństwo, po 
| wykluczeniu tych, którzy wyrażają tradycję i hi- 
storyę. Ruś jest pod tym względem w tem sa- 
mem położeniu to każdy inny naród, bo Żaden 
naród nie mógłby się rozwijać i myśleć, pozby- 
wszy się szlachty i inteligentnego mieszczań- 
3twa, a powierzywszy swoje losy jedynie rady- 
kalnym agitatorom wyszłym bezpośrednio z lu- 
du. Otóż tradycyę i historyę wyrażają na Rusi 
ludzie przywiązani do narodowej idei polskiej i 
Ruś prżeto należy politycznie do zakresu Polski. 
Wiedzą o tem nasi wrogowie równie dobrze jak 
my sami. 

Alo czemże jest ta idea, ta tradycya pol- 
ska, dla której Żyjemy, i nad której losami ma- 
my się tu zastanowić? Odpowiedź łatwo dać 
Bpojrzawszy na dzi-je. Jest to tradycya organi- 
cznego społeczeństwa, chcączgo hyć swobodne 
s bẹ, nie dlatego, że należy do jakieg á szczepu, 
albo że mówi jakiemś narzeczem, als że ma od- 
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nosi Gazeta Polska, przybrała zastanawiająco wiel- 
' kie rozmiary. Od miesiąca października z. r. do chwili 
| obecnej uciekło tamże z szeregów czterdziestu sześ iu 
żołnierzy. 

Z Warszawy. Oddawna poruszany projekt u 
rządzenia teatrzyku ogródkowego na Saskiej Kępii 
pod Warszawą w tym roku przyjdzie do skutku s 
sprawą p. Ludomira Jabłońskiego, nabywcy koloniy. 
Teatrzyk będzie zbndowany w formie altany. naa 
cej pomieścić do 1000 osób. Przedsiębiorca zaprowa- 
dzi stałą komunikacyę parostatkami i kupujący bilet 
do teatru otrzyma bezpłatny przejazd. W nowym te- 
atrzyku ma się osiedlić nowe towarzystwo dramaty- 
czne, które zoręanizuje wspólnik p. Jabłońskiego, nie- 
gdyś aktor scen prowineyonalnych p. Wacław Mro- 
wiński. 

4 rorpaczy. Przed trzema dniami Tekla Gru- 
dzińska, żona robotnika w Warszawie, powróciwszy 
Z pogrzebu córki, drugiej z rzędu zmarłej na tyfus, 
usiłowała odebrać scbie życie przez otrucie i powie- 
szenie jednocześnie. Odcięto ją wprawdzie jeszcze ży” 
wą i udzielono antidotum, ale nies ma nadziei utrzy- 
mania jej przy życiu. A 

Z Pozuania. Ouegdaj złożyła afcybiskupewi 
Stablewskiemu swój hołd deputacya obywakęli powie- 
tu wrzesińskiego. Deputacyi przewodniczył hrNPoniń- 
ski i p. Kühne, landrat powiatu wrzesińskiego. W_i- 
mieniu całego powiatu wręczyła deputacya areybisku- 
powi w darze wspaniałe album. Arcybiskup przyjął 
ten nowy hołd z radością i dziękował w gorących 


pojęć a najpierw u nas. 

Oto naj^ierw inaczej pojmujemy w: lność i 
państwo od sąsiadów, stało się, że gdzieindziej 
przywykli ludzie przeciwstawiać wolność wierzę. 
wszelkiej i tradycyjnemu rozwojowi społeczeństw, 
pragna, aby państwo stało się potężnym kafurem 

druzgoczącym wi-rę i tradycyę, i z tego powo- 

du gotowi dać państun ztrybucye niszczące wsgel- 
ką swobodę rodziny i nawet jednostki. Nam się 
taka wolność wydaje niewolą, ogromra u nas | 
większość jest szczerze chrześcijańską i pragnie, | 
aby wolno było rodzinie, jednostce w łunie ro- 4 
dziny i każdej grupie ludzi, związanej wspolne- | 
mi przokonaniami, tradycypmi i celami, działać | 
i myśleć swobodnie jak długo swoją wolnością | 
endzej nie krzywdzą, i aby państwo było tej 

wolności ochroną. Tak sam» pojmujemy odrę- 

bnie postęn i demokracyę; gdzieindziej nazywa 

się postępem rozwój materyalny i wzmaganie 

się niewiary, usuwające przeszkody jaki» sumie- 

nie kładzie materyalnemu rozwojowi. Demokra- | 
cyą zaś, córą postę 'u ma być udział wszystkich 

dojrzałych i niedojrzałych w rządach państwa, 
wiodący d) samowładztwa demagogów podch'e- | 
biających złym namiętnościom, albo bogaczy, 
przekupujących głosy wyborców. U nas nazywa 
się postępem wzrost morainego i obywatelskiego 
poczucia, a demokracyą dopnszezanie wszystkie 
do tych publicznych czynności, do których mo- 
ralnie i obywatelsko dojrzeli. 

Wobec tego znaczy także polski konserwa- 
tyzm co innego jak konserwatyzm u narodów 
ościennych. Tam oznacza chęć powrotu do absn- 
lutyzmu, do przywilejów klas i religijnej nieto- 
lerancyi ; u nas znaczy obronę wolności społe- 
cznych rodzinnych i religij:ych przeciw hasłom 
obcego postępu i obcego liberalizmu. 

Oto idea polska. Należy się zastanowić nad 
tem, co mamy czynić, aby ta idea u nas zwy- 
ciężyła i jakie jest prawdopodob eństwo, aby to 
zwycięztwo nastąpiło, bo kiedyś nastąp Ć musi. 


Wojciech Dxieduszycki. 


tych 


głowach za zaufanie i życzliwoś 
powat przez lat 18. 

Polakom rozyrószonym w Westfalii, „przesłał 
arcybiskup błogosławieństwo. Towarzystwo Św. Wa- 
Jlentego w Bickern przesłało miapowicie w swoim 
czasie telegram 4 powinszowaniem. Na to odebrał 28- 
rząd tego Towarzystwa następujący list od arcybi- 
skapa: „Dziękuję wam, moje ukochane dziatki, Toz- 
prószone po świecie, za przesłane mi Życzenia i bło- 
gosławieństwo moje arcy pasterakie wam udzielam, 
prosząc Boga, abyście dawali przykład wiary i 
emoty *, ý 

Z Wiednis. W sprawie śledztwa dyscyplinar- 
nego przeciw hr. Limburg Stirum, które swego czasu 
wielką senzacyę sprawiło, zapadł już wyrok, orze- 
kają y, że obwinieny przez zamieszczenie swego arty- 
kułu w Kens. Zs. dnia 14. grudnia z. r., nadużył 
zaufanie urzędowe i stał się winnym przestępstwa 
służbowego: W inkryminowanym artykule poddał hr. 
Limburg Stirum politykę redu surowej krytyce i wy- 
stapt przeciw inten yom rządu, mianowicie przeciw 
ministrowi spraw zewnętrznych, który był jego szefem. 
Hr. Limburg na mocy zapadłego wyroku został usn- 
niętym z swej posady w ministerstwie. 

Katastrofu. W Kaiserslautern zawalił się 
wczoraj tunel w chwili. gdy minął go pociąg pospie- 
szny. 7 robotników znalazło śmierć wśród gruzów. 

Statystyka sumvbójeów. Według obracho- 
wania statystyka Williama Matthea, rocznie ginie s8- 
mobójczą śmiercią na Świecie 180.000 ludzi. Liczba 
ta rośnie z każdym rokiem. 

Z Sofii. Polityczny proces żon Karawełowa, 
Oroszakowa i Gjeorgjewa z powodu wystąpienia ich 
z memoryałem w sprawie uwięzionych za udział w 
zamordowaniu ministra Belczew a, skończył mię przed 
trzema dniami uw lnieniem wszystkich trzech obwi- 
nionych. 

Nowa kopalnia srebra. W pobliżu Creede, 
miejscowości połrżonej nad Rio Grande odkryto nową 
kopalnią srebra, która ma się równać pod względem 
bogactwa rudy. z kopaluią w Leadville, gdy takowa 
była w największym rozwoju, 

Miniaiurosy strejk. w paryskim ogrodzie 
zoologicznym urządzili stiejk dozorcy, Wszystkich do- 
zorców jest razem siedmiu. 


6, jakie mu okazywał 
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warzyszeń przemysłowych, stanął na czele gremium 
drukarskiego i jako prezes pozostawał do roku 1890, 
kiedy złamany długą chorobą zrezygnował z tej go- 
dności. Wele też innych towarzystw humunmtarnych 
lwowskich zaliczało go w poczet swoich zwyczajnych 
lub honorowych członków, gdzie po większej części 
brał udział w zarządach. Powszechny szacunek za 
życia, a serdeczny żal po Śmierci, jaki po sobie zo- 
stawia, jest najwymowniejszym dowodem, że i na 
skromnym stanowisku można być użytecznym człon- 
kiem społeczeństwa. Oby miał wielu naśladowców 
pośród swoich towarzyszy, dla których był doskona- 
łym wzorem! Cześć jego pamięci a pokój po- 
piołem ! 

Zmarli. Józef Androchowicz, były geometra, 
zmarł we Lwowie, przeżywszy lat 42. 

Stan pow'etrza. Przez całą dobę mieliś- 
my pogodę. 

Barometr idzie w górę. 

Stan barometru zredukowany do poziomu mo- 
rza byłe dziś o 12 godzinie w połndnie 774 mm. 

Prognoza na dobę dnia 27. lutego r. b. (od 
północy do północy). Wiatr będzie o do Riorunku 
f wschodni, eo do siły słaby (1—2), Średnia tempera- 
,tura doby obniży się do —3°C. niebo będzie lek- 
|ko zachmurzone, 8 względna wilgotność powietrza 
zmniejszy się do 85 /„. Opadu nie będzie, pogoda. 

(stro, dnia 27. lutego: św. Leandra. — 
św. Onysyma. 


a Ania. 


Memento! 


Straszliwa to była noc, ta noc onegdajsza! 
s. Krótko po północy wracałem z przyjaciel- 
skiego meetingu. 
dzwon... Uderzył raz i drugi a w mgnieniu oka 
zrobiło się jasno. Wieża katedralna i ratusza 
szczyt odrzynały się od ciemnego tła nocy jakby 
trupią powleczone białością. Łuna rosła... z ka- 
żdą chwilą widniej było, przeraźliwiej. Dzwon 
, bił niezmęczony. Turkot i tentent głuchy. Wszy- 
i stko co żyło, a ożywało. zda się, miasto całe, 


wam oczy... OChcecież mieć sen spokojny, czy od 
przypadku ginąć? Macie wóz lub przewóz. 
Straż na wysokości teraźniejszych miasta potrzeb 
i wymogów lub w płomieniach zgon?! Wybie- 
rajcie ! 

Wyroku rady, Światłego, Szczerze ojecow- 
skiego jej postanowienia, oczekiwać będzie nie- 
cierpliwie każde prawe dziecko lwowskie... 
tc. 


Dział ekonomiczny. 


— Towarzystwo zaliczkowe I Bank zalicz- 
kowy we Lwowie. W niedzielę, 21. b. m. od- 
było się pod przewodniccwem dr. Tadeusza 
Skałkowskiego walne zgromadzenie doro- 
czne członków dawnego „Towarzystwa zaliczko- 
wego we Lwowie z poręką nieograniczoną“ tu- 
dzież powstającego w jego miejsce nowego „Ban- 
ku zaliczkowego” o poręce ograniczonej. 

Likwidacya Tow. zaliczkowego „ostępuje 
szybko, W ciagu roku 1891 zmniejszyła się ilość 


członków o 1152. udziały o złr. 115.661, wkładki | 


oszczędności o złr. 108.851 et. 09; kredyt ban- 
kowy spłacony jest całkowicie. a z sumy udzie- 
lonych członkom z kasy Towarzystwa pożyczek, 
ktora z początkiem roku 1891 wynosiła złr. 
751.417 ct. 76 w. a. pozostało z końcem tegoż 
roku tylko 165.216 złr. w. a. 

W tym samym stosunku wzrasta znów w 
siły nowy Bank zaliczkowy. Pierwsze jego roczne 
zamknięcie rachunków wykazuje 1115 członków 
| (pomiędzy którymi „umysłowo pracujący“ stano- 
i wia 02,11, jest ich bowiem 581), którzy na de- 
| klarowane przez siebie udziały w sumie 180.050 


Nagle uderzył złowróżbny  Złr. wpłacili złr. 94.069 złe. czyli 52.,;”/, dekla- ' 


„rowanej kwoty. Wkładki oszczędności i na ra- 
chunek bieżący wynoszą 219.596 złr. Zakład ko- 
rzystał także z kredytu obcego w drodze reeskon- 
tu weksli w ten sposób, iż zkońcem roku kredyt 
ten wynosił 351.918 złr. miał więc w obrocie 
obcego kapitału 571.918 złr. w. a. 

| Bank zeliczkowy udzielił zaś w ciągu roku 


Z bruku. Za kradzież ubrań na szkodę Ale-, pędziło w stronę ulicy Janowskiej, nad którą! 5018 pożyczek w ogólnej sumie 2,439.326 złr. 


ksandry P. i p A. F. aresztowano Franciszka Ku- 
kurudzę. 

Znalezioną w ul. Słowackiego złotą szpilkę 
w kształcie wyzuwacza, można odebrać w inspekcji 
policyjnej. 

Rew. pol Fischer aresztował wczoraj wieczo- 
rem Franciszka Geschópfa, żołnierza 30 pp i kilka- 


dziesiąt razy za kradzież karanych złodziei Karola W szatańskieh rozpasanego żywiolu uściskach ; referowa 


' gorzało nebo. Spieszących raził fatalny blask... 
į Tajemnicze drgnienie jednej sekundy zelektryzo- 
„wało Lwów śpiący, Pierzchnął mrok... Św. Jur 
"i cytadela kąpały się jakby w krwi... 

| Płonęły młyny Thoma. Ogień zmysły chy- 
i ba postradał i szalał jak obłąkany. Nad morzem 
' płomieni unosiły się spłoszonych gołębi stada... 


j z czego spłacono przed upływem roku 1,761 866 


677.460 w. a. 


złr. przeszło zaś na rachunek roku 1892 złr. | 


| 

Czerniewce d. 26. lutego. Wobec te 
go, że br. Pino złożył tahże mandat poselski, 
uważają dzienniki rozwiązanie sejmu buko- 
wińskiego za nieuniknione. Postępowanie dy- 
scyplinarne przeciwko br. Mustatza, radcy do 
men, jako rzekomemu autorowi anonimowego 
listu do hrabiny Pace, jest ukończone; decy 
zya dalsza zależy od ministerstwa rolnictwa. 

Za przykładem Czerniowiec, udzieliły 
prezydentowi krajowemu hr. Pace, obywatel- 
stwo honorowe rady miejskie w Serecie i Ra- 
dowcach. 

Wiedeń d. 26. lutego. Minister skar- 
|bn Steiubach wyjechał wczoraj do Bndape- 
(sztu na korferencyę z ministrem Wekerlem. 
| Ma tam tylko jeden dzień zabawić. Zaraz po 
jego powrocie bedą rozesłane zaproszenia na 
' ankietę walutową, 

i Wiedeń d. 26. lutego. Półurzędowo 
|zapewniają, że sesya sejmów większych kra- 


‘jów koronnych trwać ma do ostatniej soboty. 


i przed wielkim tygodniem (tj. do 9 kwietnia). 


i Budapeszt d. 26. lutego. Według 
| Nemzeta przedłożony zostanie kumisyi waluty, 
' która się zbierze 8. marca, następujący kwe 
| stycnaryusz: Jaka ma być walata: złota, czy 
| pod» ójna ? Jeżeli złota, czy ma w tym ra- 
„zie pozostać srebro w ogrzriczonej ilości ~ 
„biegu? Czy mają takża puzestać w cbiegu 
noty państwowe o przymusowym kursie? 
Jeżeli tak, vod ja.iemi warunkami i w jaki 
sposób ma zostać oznaczona wactość dzisiej- 
szego fuldena. stosunkowa do nowej jednostki 
pieniężnej ? Wreszcie jaka ma być nowa je 
dnostka pieniężna ? 

Budapeszt d, 26. lutego. Dzisiaj 
w Izbio deputowanych będą poczynione wnio- 
ski cv do edpowiedzenia adresem LA mowę 


Ogólny obrót kasowy doszeuł do sumy złr. tronov 4. Wybór kom'syi adresowej nastąpi 


8.726.050 w. a. osiągnięto zaś czystego zysku | na najbliższem posiedzeaiu. 


złr. 8044 m. 37 w. a. 
Sprawozdanie dyrekcyi, 
ł prof. dr. Czyżewicz 


w imieniu której i 


przyjęto doj 


Rozprawy nad 


Rutkowskiego, Józefa Twardochleba, Zygmunta Wi- jeden tylko stał dumny i spokojny, wielki czer- 
tka i Mikołaja Kowalskiego, którzy urządzili w ulicy, wony komin fabryczny, wypuszczający jakby 
Kochanowskiego zasadzkę na Antoniego Kurkowskie-: fajki lekkie dymu obłoki. W sali maszyn war- 
go, utrzymującego swą siostrę, a żonę Geschópfa, czał motor parowy, do którego nikt zbliżyć się 
chroniąc ją prz.d mężowskiemi kułakami. Geschópf nie śmiał... robił swoje! Szum i trzask, ginące 
przebrany był po cywilnemu, a w cholewie buta miał w wrzawie piekielnej nawoływania... Iskry pa- 
bagnet, w ręce zaś rewolwer. , dają deszczem, głownie lecą gradem. Na śniegu 

Na szkodę szynkarza Szymona Gnitckera zam. i błocie porozrzucane wory mąki, kosztowne ma- 
przy ul. Berka l. 10 skradziono ubiegłej nocy suknie, katy z Zrujnowanego salonu właściciela, obok 


wiadomości, i udzielono Dyrekcyi absolutoryum ; niu młodoczechów oś.iadczył p. Błażet, że 


3 

Lizbona å. 26. Integr. Rvly członek 
Rady zaniadovczej kolei portugalskich, Re- 
drigez Vasbuncellns, udebrał sebis PvE. 

Belgrad cui. 26. „wz. Prezyden- 
tem skupczysy um miejsee >aneza wybrany 
pierwszy niceprozydezi laja. 

Read vypracował już projekt ustawy 
o rezrg.acyi Milana iras przysługuja- 
cych mo w Serbii, regulujący firalnie tę 
sprawę. ` 

Londyn d. 26. lutego. Uważają tutaj 
za pewne, Że król włoski w lipeu przybę- 
dzie do Anglii, i na jego cześć wypra- 
wioną zostanie wielka rewia fioty w Spit- 
, head. 

Całkiem myluą jest wiadomość, że przy- 
|szłe koukiawe (wybór nowego papieża) odbęe 
idzie się w Malcie, Kolegium kardynalskie 
stanowczo oświadczyło się za Rzymem. 
W+dud dzia 26. lutego vedz. 2 nin. — 


"7 
ai 


po południu. Akcje kredytowe 309-—. Akcje al- 
,pejskie Towarz. górniczego 63'—. Akcje wę- 


riirqgl ia Pant 
GUTSZ18 DANE 


: krejztowen: 845 50. Akcie Banku 
'maglu-costrjackiegc 187325. Akcje Utivubanku 
23750. Akcje kosi Karola Ludwik» 212—, 
Ahcje kolei Półnorny) 255:25. Arrie kolei Potu- 
'dniowaj (Lombardy) 86—. Akcje kolei Al- 
fóldzkiej (losy tureckie) ——. Akcje kolei Pan- 
stwowel 283'- . Akcje kolei Iuwowsko-Gzernia- 
wieckiej 24675. Akrie kolei węgiersko-połnoeno- 
wschodniaj 19950 rsy komunalne wiedeńskie 
153-50. Ak je Tow. tureckiego zarzącu tytoniu 
164 —. Galic. oblig. indem. 10475. Akaie koler 
póduocno-zachod. (ut. B. Elkethal, 228:50 Losy 
regeiscji Oisy —'—. Akcje Bangu die krajów 
kuronnych 205-50 Akcje Bankvereiuu 11250. 
Rosyjski rubel) pavierowy 11625 

Ło fo Isate wspóluw 9482. aj, renta 
a:ssir. papierowa 10260. 4%, reuta austr. złota 
Rente 40, węg. złota 107-75. 5%, renta 
wese pepierowa 10200  Napoleondory 938. 
Ńietu! s 4. 57:90 
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M2 0548: 8%6 AN G EJUN AEN DĄ 


Wiadomośc! giełdowe. 
Lwów dnia 26. lutego. (Z Izby handlowej). 


wart. 20 zł. (wyrzuconych skrzyń z ciastem zastaw 

Notowanych złodziei Mikołaja Bandurowskiego, 
i Rudolfa de Biliua Wójcikiewicza, aresztował dziś 
zano rew. pol. Fischor, za kradzież kilku flaszek soku 
malinowego i różnych owocówek na szkodę Klary 
Gangel zam. przy pl. Krakowskim l. 10. 

Z „Głwiszdy*. Na estatnim wieczorku masko- 
wym który się odbędzie w sobotę dnia 27. b. m., 
z którego dochód wyłącznie przeznaczony DA fundusz 
inwalidów, wdów i sierot stow. „Gwiazda*, jak się 
dowiadujemy, gospodarzami zabawy będą kurato- 
rowie tego stowarzyszenia: pp. Bocheński Aloizy, 


Ciuchciński Stanisław, Głodziński Franciszek, Kisiel- ' 


ku Karol, Krzep Edmund, Romanowicz Tadeusz i dr. 
Skałkowski Tadeusz. Nie wątpimy, że zabawa ta wy - 
padnie pod każdym względem świetnie i przyniesie 
znaczny dochód funduszowi, z którego pobierają za- 
pomogi starcy i kalecy, orez wdowy i sieroty po ubo- 
gich rękodzilvikach naszych. Po zaproszenia i bilety 
zgłaszać się należy w biurze Stow. (ul. Frańciszkań- 
ska |. 7) oraz w sklepie p Franciszka Głodzińskie- 
go przy ul. Kopernika, w sklepie P- Fr. Wiesnera 
przy ul Batorego |. 22 i w magazynie obuwia Jó- 
zefa Goldy w gmachu banku hipotecznego przy placu 
Maryackim. 

Ze stowarzyszeń. Posiedzenie nankowe sek- 
cyi lwowskiej Towarzystwa lekarzy galic. odbędzie 
się w sobotę 28, bm. 


t Fruuclszok Ksawer, Piątkowski, cichy 
a wytrwały pracownik na polu naszych stowarzyszeń 
humanitarnych, zakończył życie dnia 25, bm. Uro- 
dzony we Lwowie w r. 1818 odbył praktykę dru- 
karską w istniejącym podówczas zakładzie rządowym 
w r. 1831. Od tego czasu aż do zniesienia tej in - 
stytucyi w r. 1870, pracował bez przerwy w tym 
zawodzie, 8 wszelkie wolne cd tej pracy chwile po- 
święcał pracy około stowarzyszeń, bądź to organizu- 
jąc nowe. Jako drukarz pierwsze swoje czynności w 
tym kierunku rozpoczął od pracy Dad zawiązaniem 
Stowarzyszenie „zajemrnej pomocy ezłonków sztuki 
drukarskiej we Lwowie, które istnieje od 1, stycznia 
1857 roku, a dla którego pierwsze Btatutą zmarły 
żni b racował. Na wzorze tego stowarzysze- 
aanw y praes „ch podobnych, w za- 
nia powstało później wiele innych p L bi- 
łożsniu których śp. Piątkowski „brał czy A bie ; 
tny udział. W parę lat później powstało Stow 4, 
szenie wzajemnej pomocy mieszczan MAD 
n ejące do dzisiaj a rozwijające się z każdym rogiem. 
Stowarzyszenie to zjednoczyło najwybitniejsze oBobi- 
stości mieszczaństwa naszego dla niesienia sobie po- 
mocy W ciężkich chwilach życia. Pra y gorliwej b 
wytr wałej śp. Piątkowskiego nad zawiązaniem i dal- 
szem prowadzeniem tego Stowarzyszenia, w którem 
przy godności sukretarza pozostał do końca życia, 
wybitny dała wyraz Rada miasta Lwowa w r. 1866 
nadając mu jednomyślnie obywatelstwo m. Lwowa. 
Nie na podstawie opłacanych podatków, ale wyłą- 
oznie z tytułu osobistych swoich zasług powołany do 
i ' l 
M e inb powszechny szacunek i sympatyę 
jakiemi się szezycił do konca p Przez trzy 2 
tnie kadencye powoływany d9 Er A race: 
A cz . 
Rób Iro czynił udział w zawiązaniu 
p. Piątkowski brat CZ)” ; Eae ai 
Stowarzyszeniu rękodzielników ódnoś LUT Ecz eny 
najpierwszych latach piastował godnosS ana 
stępnie jako członek honorowy s AE nigdy 
swoj pomocy. Niezwykłą zasługą Jego pozos R po- 
wołane do życia w r. 1892 Towarzystwo pi ukcyj- 
ne drukarskie pod firm, I. Związkowa dru LIMIE» E 
Lwowie, które zmarłego z calą słusznoscią mianować 
może swym założycielem, a w którym do końca ży- 
gia pełnił obowiązki członka dyrekcyi. Ze skrupula- 
tnością i wytrwałością, cechującą wszystkie czynności 
go. Piątkowskiego przeprowadził do skutko trudne to 
FW zych stosunkach zadanie i potrafił nadać temu 
u arzystwu kierunek stanowiący podstawę dzisiej- 
poxa :ago rozwoju i dające rękojmię na przyszłość 
a > prowadzeniem interesów swoich. Pomimo, 
: Et dwudziestu nie pracował jako drukarz, po- 
. tap fi zawsze wiernym towarzyszem swego zawo- 
pr ło też od wejścia w życie nowej ustawy przemy- 
sło wej w r: 1883 i powołanej nią organizacy! 


wowskiego, zajął w niem stanowisko, 


W r. 1867, 


sto- 


a i 1 y srebrne 
i bronzy, jedwabne portjery i spiżarniane Zapa- 
sy, Brandty, Kossaki, porcelana, bielizna, książki, 
nuty, fortepian i sprzęty gospodarskie. A przy 
tem czarnych robotników tłum i zdyszane ba- 
A gości w białych krawatach zastępy. O 
, ironio |... 


Nie czas jednak bawić się w spostrzegacza, 


bw artystę.. Aywiot wydal walkę ludziom i cal 


za calem, piędź za piędzią zdobywał. Pojedynek 
„na śmierć... przy kim honor boju, łatwo przewi- 
i dzieć możua było! 

Straż straciła głowę, Bez planu, bez celu 
' usiłowano przedsięwziaść to i owo... zawsze na- 
próżno! Obecnych z racyi tej bezsilności i nie- 


,radnoś'i porywału rozpacz! Z każdą sekundą od- | 
, słaniał kię nieszczęsny obraz niedołę.twa, które. 
j gażemu miastu zagrażało zagładą... Wreszcie w; 


potworną sprawę wdał się wielki Bóg, uciszył 
"moe wiatru, ocalił cię Lwowie! .. Zaprzeczyć się 
bowiem ne da, iż zajęcie się browaru Szmelke- 
ko: SPR ki ciosam ; nad ciosami, jedna skra 
„klęska ninbliczona| I me zoo AE 
KLĘSK: ) na ! ie zapobiegłby katastro- 
„fie nikt, nikt, nikt... 
| I przyszły mi na pamięć: srogi pożar w r. 
"1864, kiedy to ulica Ormiańska spłonęła jak 
"świeca, nieudolność ówczesnej straży komende- 
| rowanej pizez nieprzytomnego stale Kitelbergera 
i rozgrom potem taki, Że aż wstrząsnął krajem! 
Ocknięto się wtedy, jak zwykle u nas, po nie- 
wezasie, ale ocknięto się energicznie powołano 
Prauna ua korpusu zreformowanego czoło, ods- 
tehnięto lżej.. Onegdaj zarysował» mi się sytua- 
cya Diemal podobna: straż obecna jest niewy- 
starczająca, jej środki ratunkowe prawie żadne, 
jej robota żartem bolesnym! Przekonanie to może 
podzielały widzów setki, zwłaszcza tych, którzy 
częściej bywali świadkami pożarów i akeyi zapo- 
I dg w Berlinach, Wiedniach, Pesztach lub 
arszawach. 
A Ee aak nia zważając na żadne wzglę- 
s RE sra em sobie — muszę ukazać mia- 
blicysty Kl. A G „Po plerwsev pu- 
ale grodu SNY ż ogę zranić tego lub owego, 
dzin, przedowszystkiam | o Wł Re oe 

Ale?! Tor y 
przyprawił A R Eat EA 
twierdził, iż „straży udał 
warsztaty“ iż „zdołano 
Dsiennik Be tylko z 
ctwie nie widzieliśmy tej jasnej Mie 4 ze 
dziećbyśmy chcieli przy ea ALLA M 

Z postanowieniem ataku na straż jej orga- 
nizaczę i ubóstwo taboru, Zwiterzyłem się bliski:n. 

— Daj | piej pokój... Nie ruszaj tego.. I 
tak masz dość przyjaciół — zauważył jeden. 

— Powiedzą ci, Żeś waryat lub idyuta -— 
mówi drugi. | 

— Przeczytują, ziewuą i pójdą na piwo.. 
lą nas zawsze tak — rzucił trzeci. 

Przyznaję się do winy: stchórz yłem! 
Zaraza indoleuey! I apatyi |wowskej i na mnie 
tak rychło już wycisnęła swoje piętno... Zamil- 
‘klom, 2 wątłem już postanowieniem czekania 
„do jutra“ 1 z Soryczą w sereu iż nie znajdzia 
się u nas ani jeden człowiek prawdy i odwagi. 

u Jednak niech będą dzię- 


D organów porannych 
tpieuie, Jeden z nich 
o się ocalć magazyn i 
odwrócić katastrofę“. 
aznczył; „w kierowni- 


Panu Najwyższem 
ki — znalazł się mąż takil... 

Jest nim Marehwicki. 

Na w z rajszem posiedzenin rady wieepre- 
z„ydent miasta wyłuszczy wszy, iż „akcya ratun- 
Lowa była niedostateczną, iż okazał się brak ka- 
rygodny rekwizy tów, pomp, sikawek, rączych 
koni,“ wniósł co następuje: 


WIRE: SE 

„Rada miejska poleca sukcyi IV. wemo- 
cniontj przyb"aniem ludzi fachowych zbadać 
przebicg pośaru mly :ów Thoma i na pod- 
stawi” nabytego pre świadcztnia uformować 
wnioski co d) ewentualnej reorgamieacyi 
mi jskiej straży ogniowej”. 
Obywatele! Człowiek dobrej woli otwiera 


| 


z rachunków. 

Czystym zyskiem „Banku zaliezkowego“ 
który wynosi jak powyżej wspomniano złr. 8044 | 
let. 87 rozporządzono w ten sposób, iż przezna- 


|czono: na fundusz rezerwowy 804 złr. 44 et., | 


„9 pre. dywid. od udziałów 2724 złr. 92 ct., tan- 
'tyemę dla dyrekcyi i urzędników i renumeracye 
idla sług 155 zł. 88 et, na dom narodowy w 
| Cieszynie 100 złr., na odpisanie strat 2819 złr. 
|13 centów. 
stwa zaliczkowego* przedstawiający kwotę 4.818 
zł. 36 ct. rozdzielono w sposób następujący: 5 
"pre. dywidendy na udziały 3245 zł. 78 et., tan- 
,tyemy dla dyrekcyi i 
idla sług 682 zł. 39 ck. na dom narodowy w 
Cieszynie 100 zł., na o pisanie strat 840 zł. 19 et. 

— Wiedoń dnia 26 I 
„Pszenica na wiosnę 1070, na jesień 958, żyto na 
, wiosnę 10:26, na jesień B'61. 
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Ostatnie wiadomośc. | 


Austryacka Izba penów uchwaliła na wczo- 
rajszem posiedzeniu projekt budowy kolei Stani- | 
sławów-Woronienka, oraz!pół miliona dodatku dro- 
żyźnianego dla urzędników. Przy tej sposobno- 


ści powiedział minister Steinbach, że stałe pole- | 


pszenie doli urzędników jest uiezbędne, poczem 
hr. Taaffe ogłosił odroczenie Rudy państwa. 


ba. Na wczorajszej recepcyi u węgiersziego mi- 
 nistra prezydenta byli prawie wszyscy przewódcy 
opozycyi. 


Dzienniki pruskie gwałtują z powodu, że 


w Oliwie utworzyło się stowarzyszenie dla pie- 
lęgnowania polonizmu i katolicyzmu zwłaszcza, 
Że „Oliwa, nawskróś niemiecka, jest najdawniej- 
szem ogniskiem kuliury niemieckiej w Prusach 
Zachodnich.*. 


fortecy warszawskiej, generał-lejtnant Komarow, 
przybył w poniedziałek do Petersburga. 

W guberniach dotkniętych głodem rozwijają 
nih'liści tak silną agitacvę. iż stosunki tamtejsze 
równają się wprost anarchii. W zagrożone oko- 
lice wyprawia rząd WOJSKO. 


Pewien księgarz w Zurychu zapowiada wy- 
danie miespalonych sprawozdań z funduszu wel- 
fickiego od r. 1868—1590. Sa tam kwity mini- 


strów, generałów, oficerów, sędziów, posłów, re-' 
daktorów, urzędników dworskich wjentów polity- | 
Listy te będą Z autografów odbite | YE 
| rza starać sl 


cznych itp. 
w podobiznach, 
4 Paryżu nadeszły dwa doniesienia. Wedle į 
pierwszego, przesilenie ministeryalne zam eniło | 
się w przesilenie prezydenckie, Przewódcy +tron- | 
nictwa radykaluego nie chcą wstąpić do gabi- | 
netu, tak, Że utworzenie ministerstwa jest nie-| 
możliwem. Radykały domagają się wprost ustą- ' 
| pienia Carnota, posądzająt go. jakoby zawarł | 
» Watykanem tajemną nmowę. Następcą Carnota 
ma być Freycinet, radykał. | u 
i Wedle drugiego, późniejszego doniesienia, | 
jarnot polecił ministrowi Bourgeois utworzenie 
| gabinetu radykalnego, a Freycinet i Ribot przy- 
rzekli, że do tego gabinetu wstąpią. Radykały 
żądaja, aby nowy gabinet zwrócił się przeciwko 
papieżowi i Rosyi.. 


Z Paryża donoszą: Władze policyjne sądzą, 
że ukradzionych 360 nabojów dynamitowych za- 
mierzają anarchiści użyć tutaj i w innych mia- 
stach stołecznych Europy W czasie demonstracyj 
na dzień 1. maja przygotowywanych. Aresztowa- 
nia i rewizye trwsją bez przerwy. 

Według najnowszego telegramu z Konstan- 
tynopola, agent bułgarski Wulkowicz został one- 
gdaj wieczorem, idąc do domu, napadnięty i no- 
żem zraniony niebezpiecznie w brzuch. Przecię- 
te wnętrzności musiano zeszyć. 


poe 


AE i remunerucye | 


L (Telegram Gas. Nar.) | 


Z Potersburga donoszą: Także komendant 


Zaś czysty zysk likwidującego „Towarzy- |: ań; na wieczór skonsygnoano pv koszarach 


„Żądanie duchowieństwa prawosławnego, prze- 
,Sladuje starowierców w gubernii tomskiej za 
,nieniszczanie należytości kościelnych, więzi 
„ich a majątki konfiskuje. 


| Framkfari à. 26. lutego. Tunel mię- 
dzy Kaiserlauternu a Hochspeyer zawalił się 
się * czoraj i poegrzebał w gruzach siedmiu 
robotników. Kilka minut przed zawaleniem 
„Się tunelu przejechał przezeń puciąg pospie- 
, SZny. 

Paryż d. 26. Intego. Wczorajsze po- 
siedzenie Izby posłów trwało tylko pięć mi- 
nut. Po przyjęciu protokołów Izba się odre- 
czyła do jutra Pomiędzy posłami obiega także 
ta pogłoska, Że admirał Gervais otrzyma tekę 
marynarki, a m*nister spraw zagr. Ribot na- 
dal pczostanie O pozostaniu Rouviera i (o: - 
stansa w gabinecie, zdaniem  powszechuem, 
|nie ma już mowy. 

Paryż d. 26. lutego Ekskról Milan; 
(yłasza oświadczenie, że nie zwierzał się ni 
komu co do tegu, w którem państwie zamie-, 
e o ohywatelstwo; że jeszcze się , 
w tej sprawie nie zdecydował i dopiero w 
swoim czasie zawiadomi o tem rząd dotyczą- 
cego państna. 

Paryż d. 26. lutego. F 
robi rewizye domowe u anarchistów i 
kryła znowu 50 nabojów R PE k; 
się zdaje, znaczna ich część została z Hi-, 
szpanii przysłaną do Francji. Okazało się, że, 


przeważna część skradzionych nabojów dyua- | 
mitowych już została wysłana za granicę.  ; 
w przeważnej części do 10 pre. 

Rząd hiszpański zaprosił Szwajcaryę do 


ją rezposzczonej przez 
wyznaczenia delegatów dla zawarcia nor . 


Policya dalej. 
od- | 


Jak . 


dał był poruczenia utworzenia nowego gabi- 
netu Rouvierowl. 

Bern d. 26 lutego. Traktat handlowy 
z Włochami przyjdzie do skutku, jeżeli Wło- 
chy przestaną na znane zniżenie swoich ceł, 
które 40 do 70 pre- od wartości _ WYNOSZĄ. 
Rząd szwajcarski domaga się zuiżenia ich 


Urzędowo zaprzeczaj A 
żydów publicystów wiadomości, jakoby Rot- 
szyld tutejszy na posłuchaniu u Carnota żą- 
Lraktatu handlowego, i oświadcza się w za-| 
sadzie gotowym do zniżenia swojej nowej 
taryfy maksymalnej. 


j 


i 


[J. Reisner, J Sfsmein z Przemyśla E. Rauch ze 
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Przyjeciali do L'o wa 
dnia 26. lutego. 

Hete! Zorga. J. Jodko z Podola ros, M. Bo- 
gdanowicz 4 Kalinowszezyzny A. Obertyński z No- 
wego Siola. St. Sykowski z Wojsławia. B. dr. Csil- 
lik z Tarnopola. J. Sochanik ze Zbaraża. A. Mysło- 
wski z Koropca. R. Rieke z Bremy, © 

Hotel Imperia. L br. Dębicki z Krakowa. 
i Dr. Fr. Paszkowski z Krakowa. K. mgr. Gerdon z 
! Niżuchowa. St. Wasylewski z Marknszowa. J. ks. 
Czetwertyński z Wołynia. K. br. Drohojewski z Tał- 
kowiee. J. Dob ccki z Rosyi. R. hr. Drohojewski z 
Krokienie. T. Górski z Rykowa. K. Zapolska z Ro- 
syi E. Rozwadowski z Żółkwi. L. hr. Mycielski z 
Wiszniowy. St. Trojan z Kamionki strum, M, Wi- 
niewski z Królestwa pols. E. Baar z Zabłotowa. 
T. Potocki z Uhryń. Wł. Rudrof z Uhryń. 

Has l Oontrućny. Wł. Fellner z Medenic. J. 
hr. Potocki z Rymanowa. J. Schiskofer z Bawaryi. 
Dr. N. Szinfeld, J. Holzer, B. Fischer z Wiednia. 


| 
| 
i 


Stanisławowa. 

Hote Szwaojcz?sk:. W. Szumlański z Środo- 
polec. W. liornbach z Gliwiz. K. Bomer z Lipska. 
S. Piwecki z Jazłowiec. M. Brükner z Wiednia. Z. 
Styliński z Żuków. K. Ostafiński z Bvchui. L. Byr- 
ski z Kozowa. 

Hord Krakowski. G. Steiner z Czorsztyna. A. 
Baranowski z Wiednia. A. Bobek z Potoka. M. Szay- 
nowski z Uhnowa. J. Stefanów z Majdanu. J. Bień- 
kowski z Majdanu. K. Ankermann z Piızemysla. F. 
Müller z Niwka. J. Rabiński z Ostrowa. Dr. W. 
Głowiński z Bóbrki, Ks. J. Piaskiewicz z Trembo- 
wli. J. Bisanz z Wiszińki. W. Czermak z Kamionki. 

Jłotet Kuhna. J. Sądecki z Turówki. W. Po- 
znańska z Wiednia. St. Witoszyńska ze Strussowa. 
E. Piasecki z Wiszenki. M. Folis z Rozdziałowa. J. 
Ziembicki z Grzymałowa. J. Müller z Błyszczywód. 
J. Hojwanowicz z Milatyna. L. Dazurkiewicz z Be- 
niowa, 


KA DĘSŁAŃ E. 


parnkoji, które tek żadnaj 
, Faęrmą «u, fiebie.) 
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Wiadomość użyteczne. 


Przypominamy, że Wino Chassąlng jest 
przepisywane przez lekarzy od lat 20 przeciw 
boleściom żołądka, inozolnemu i trudnemu tra- 
wieniu dyspepsji), gastralgii, utracie sił i ape- 
tytu. — Znajduje się w głównych aptekach. 555 


SYN WIEKU. 


POWIEŚĆ 


GEORGE'A GISSINGA. 


(Ciąg dalszy). 


— Nie chciałam mój drogi zrobić ci przy- 
krości, ale sam pomyśl coby to znaczyło wypro- 
wadzić -ię ztąd, zerwać stosunki Świeże pona- 
wiązywane ze sąsiadami. Wszak przyznalibyśmy 
się sami do niepowodzenia, do fiaska. 

— Dobrze więc. Nie wspomnę o tem wię- 
cej. Do Bożego narodzenia mamy przeszło trzy 
miesiące. Do tego czasu skończę ma powieść. 

— Nie wiem dlaczego by ci się to nie mia- 
ło udać. Napisz tylko codziennie pewną ilosć 
atronic czy lepiej czy gorzej mniejszą o to. 
Dwa rozdziały masz już gotowe. 

— Nie, to nie nie warte. Muszę inny lepszy 
temat obmyśleć. 

Amy poruszyła się niecierpliwie. 

— Już znowu wracasz do dawnego. Co tu 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 27. lutego 1992. Nr. 50. 


Chciałbym wyjść na godzinkę. Czy ci nie będzie | stał już tu stale aż do swej śmierci, która na- 


przykro zostać samą? 

— Nie myśl o takich drobnostkach. 

— Ależ eo tylko ciebie dotyczy drobnostką 
dla mnie nie jest. O najdroższa! żebyś tylko 
choć troszkę cierpliwości miała ze mną, 

Ukląkł przy niej i spojrzał jej w oczy. 

— Powiedz mi choć kilka przyjaznych 
słów... jak dawniej... 

Pogładziła zlekka jego włosy i wyszeptała 
kilka słów z lekkim uśmiechem. 

Za chwilę spacerował Reardon po Regent- 
parku, obmyślając temat, sytuacye i charaktery 
do przyszłej powieści. 


V. 


Nawet stojąc u szczytu szczęścia, w pierwszych 
miesiącach swego małżeństwa przewidywał możli- 
wość popadnięcia w niedostatek, ale los sprzyjał 
mu przez życie całe i ilelrroć stał nad brzeg'em 
ruiny, przychodził z niespodziewaną pomoca; 
tem straszniejszą była dlań obecnie myśl, że 
poprzednie powodzenia i tryumfy były tylko przy- 
grywką da zupełuego upadku i nędzy. 

Był synem człowieka, który na:różnorodniej- 
szym z kolei oddawał się zawodom przy żadnym 


temat znaczy. Skończ, coś zaczął, sprzedaj, a|jednak nie zdołał zarobić więcej jak na chleb 


przyszłą powieść napiszesz lepiej. 


codzienny. W czterdziestym roku życia, gdy Ed- 


stąpiła w lat dziewięć potem. Od ezasu do czasu 
oddawał się i tu rozmaitym drobnym przedsię- 
biorstwom, nie mającym z zawodem fotografa 
nic wspólnego, a rezultatem tych spekulacyj była 
Zawsze strata włożonego kapitaliku. Pani Reardon 
umarła na kilka lat przed mężem. Pod względem 
wychowania i wyks.tałeenia stała od niego zna- 
cznie wyżej, nadto wniosła mu w posagu kilkaset 
funtów. Niestety wadą jej była zbytni» prędkość 
i gwałtowność, to też związek ten nie można 
było nazywać szczęśliwym, chociaż nigdy powa- 
Żniejsze nieporozumienie między nimi nie zaszło. 
Reardon był marzycielem i idealistą, jego żona 
praktyczną realistką. Życzeniem jej goracem było 
przenieść się do Londynu, gdyż spodziewała się, 
że szczęście będzie im tam bardziej sprzyjać. 
Mąż zgodził się na to i już mieli zamiar swój 
przeprowadzić, gdy w tem owdowiał. Następnie 
brakło mu już energii do zdecydowania się na 
rozpoczęcie nowego niejako życia wśród innych 
ludzi i nieznanych stosunków. 

Edwin chował się w doskonałej szkole, a 
od pewnego Szwajcara, pomocnika ojca w jego 
zawodzie nauczył się nietylko pisać i czytać po 
franensku, ale także dość płynnie tym językiem 
mówić. Wiadomości jednak jego nie miały żadnej 
praktycznej wartości, brakło mu jakiegoś facho- 
wego wykształcenia, to też po wielu trudach za 


mującym się sprzedażą dóbr. Przytem i zdrowie * 


jego nie było najlepsze, że ruch i ezęste prze- 
bywanie na świeżem powietrzu, nieodłączne od 
tego zatrudnienia, korzystnie na nie wpłynie. 

Po śmierci ojca odziedziczył około dwustu 
funtów, i choć liczył dopiero lat dziewiętnaście, 
nie zakłopotał się wcale, jak tymi pieniądzmi 
rozporządzić. Pragnienie matki życia w Londy- 
nie trafiało mu d» przekonania. Uwolnił się od 
obowiązków najprędzej jak mógł, sprzedał wszyst- 
kie ruchomości i przoniósł się do metropolii. 

Rorumie się. że zamia'em jego było zostać 
literatem. 

Kapitalik wystarczył mu na całe eztery lata, 
gdyż mimo młodego wieku żył nader oszczędnie 
i zupełnie samotnie, nie szukając żadnych towa- 
rzystw. 

Skończywszy 21 rok postanowił wystarać 
się o wstęp do biblioteki Britisch Muzeum. Nie 
była to rzecz łatwa, potrzeba nato było podpisu 
jakiej znanej i poważnej osobistości, a R-ardon 
nie znał nikogo. Podpis gospodyni, u której mie- 
szkał, nie by mu nie pomógł, a tylko go ośmie- 
szył. Nie pozostawało mu nie innego, jak zdobyć 
się na śmiały krok i narzucić się komuś niezna- 
jomemu. Po długim namyśle napisał list do je- 
duego ze znanych nowelistów, którego utwory 
podobały mu się. „Chciałbym poświęcić się za- 
wodowi literaekiemu — pisał — do tego potrze- 


kogo ze znajomych, któryby mi tam mógł uła- 
twić wstęp, zechciej więc pan dopomódz mi w 
tym względzie", Jako odpowiedź nadeszło zapro- 
szenie celem porozumienia się osobistego. 4 drże- 
niem i trwogą usłuchał wezwania — tak liche 
był ubrany, zresztą przyzwyczajony żyć samotni: 
zdziezał, stał się nieśmiałym, a przedewszystkier 
obawiał się. by powienien jego nia wzbt 
dziła podejrzenia, że za innem przychodzi wspar 
ciem. Nowelista był człowiekiem wesołym i jc 
wialnym, a powodzenie, jakiego pod każdym do 
znawał względem, uczyniło go dobrym i uczyn 
nym także dla innych. 

— (zyś pan już co wydał? — spytał za 
raz u wstępu, albowiem list Edwina nie wyja- 
śniał wcale tej sprawy. 

— Dotychczas nie. Starałem się o umie- 
szezenie mych prac u rozmaitych dzienników, ale 
bezskutecznie. 

— A cóż pan właściwe pisujesz ? 

— Głównie próbowałem tych sił na polu 
beletrystyki. 

— Nie dziwię się temu. Bez stosunków i 
znajomości trudno cośkolwiek zdziałać. 

Po długiej rozmowie nowelista udzielił mu 
żądanego podpisu i pożegnał, życząc powodzenia 
w nowym zawodzie. Z rozbujałą fantazyą wracał 
Edwin do domu. Po raz pierwszy zobaczył zby- 
tek i przepych zdcbyty li tylko dzięki pracy lite- 


— Pozwól mi jeszcze namyślić się przez | win, jedyne jego dziecię, liczył już lat dziesięć, 
noc dzisiejszą, może mi jakis pomysł przyjdzie. | osiedlił się w Herefordzie jako fotograf, i po.o- 


RZ 


szczęście uważać trzeba było. że udało go ię | bne mi są studya, które najlepiej odbywać mo. | reckiej 


umieścić jako pomocnika przy jakimś ajencie zaj- |żna w czytelni Britisch Muzeum. Nie mam ni- (C. d. n.) 


| ŁŁCTI BNN Adk JPiCE 
po esuela od wyraza. 


Składy drzewa w Gdańsku. *| Poszukuję dzierżawcy 


» W moich składaeh drzewa i zakład:ch tartaków parowych 
w Gdańsku (Daazig — L ołączonych osobuyim torem z brzegiem 1 

SAO czony ca OE ay Ę wzorowo dotychczas zarsądzany. Bliższa wiadomość: H. Ł. po- 
ste restaute Milatyn nowy. 3260 


| DIZGNANIA 


Zbaraż 


Chlopczyka iklucz na Podolu galicyj-kim, w po 


wiecie zbaruskim ; 3298 


Majątki zemskie 
najrozmaitszej wielkości we wschodniej i 
zachodnej Galicyi do sprzedania, kupna 
NE SOWSKIEGO tutki nieklejone są wydzierżawienia. — Ignacy Rappaport, 

znakomite. 2.4 Lwów, Jagiellońska 17. 3290 


Wisły, koleją i portem morskim, przyjmuję surowe i obrobione brusy 
i drzewa każdego rodzaja na skład, lub też stosownie da żądania do 
d lszej edatawy obrabienia i sprzedaży. F. Froese, Gdańsk (Danzig). 


ENT:ALNE BIURO sprawunków dla 
/ prowincji Lwów, Kopernka 11. 243 


— 


ogniotrwałe nowe i używane poleca 
najtaniej Elster. Lwów, Halicka 25. 
3272 


leśniczego © 

z egzaminem niższym, kawalera. 
Zgłoszenia przyjmuje Biuro wywia- | 0+0000+ 3 + Q 
dowcza J. Polińskiego, Lwów, ulica 
Karola Lndsika l. 5. 3305 


Janowicz & Strzelezuk. 


000009 


(Główna trafika). 


"'ATAŃSZE żródło do nabycia dobrych dwumiesięcznego, zdrowego, porządnych i ERA LALALE.) + m + 3 LALA LA LAELA) OODJOOSOIIOQOOCOOCOSGCPEECECCOCIOGOO 

towarów korzennych i wyrobów mły młodych rodziców ślubnych , lecz podnpa- Czahar + + D o 

narskich w handlu Albina Soleckiego we dłych, majacych więcej dzieci, ktoby chciał LA 1% 

w J Jący ęceJ y G re 
ja. uł | AM p AE ; 

LEANE. C dka przyjąć za 8% ego dobra w powiecie zbaraskim ; © | p | ś z = pl W" DĄ a 

'OTOMINIATURY pastelowe Stefana raczy się zgłosić pod literami: S. D. postej 4 , e ~ "EDACH e o S pans s 

Grzywińskiego, plae Benedyktynek 1. 2. restante Lwów. 32 6 Górki ze Suro W a © Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że urzą- © © aae net Formulars oiTa YAAR Ea © 

* dziliśmy nowy hotel o 80 pokojach w pałacu kolei Państwowej + g cionowane przez radę Medyczną w Petersburgu. © 

m „ : i edaj ieci i i = s = Posiadaj 6 śuie własności Jodu t żelaza, 

RTYKUŁY GUMOWE, d mowe ile- A RCW a n Je dobra w powiecie mieleckim, [2] przy uliey Trze ciego M aj al 3 Gg 1853 PEENI EG]g i wzłęczkić Paco Eajach 1885 @ 

karskie. Hegary. Prześcieradła gumowe 189 J Oraa meie i or tz d 3262 © chorób, która wywołuje zarodek skrofoliczny (puchliny, zatkanie kanałów, humory, e 

i wszystkie potrzeby dla położnie , akusze- kF MTL w KINEK jasuień udziela 1 «Terty przyj * pod nazwą 262 © ete.,) słabości, przeciw którym ario dg ae A DE w CsLo- $ 

rek i szpitali. Prezerwatywy, tuzin od 9u b» Wien I.. Sałzthorgasse 4 muje pełnomocnik Stefan Se- @ HOT EL IMPERIAL % G Hania E R S CERE y e e EIE [a] 

et do 3 złr. (pod dyskrecyą) Cennik pre- kowski właściciel dóbr Wojsław + * © eta. Ostatecznie podają GE EL srodek terapan yaaa m] sis do © 
W MM Sa franco SAND: Pitana h cz chów Ą j z dniem 6. lutego 1892 oddaliśmy go do użytku publicznego. © © po yaaan organizmu i do wzmacniania konstytucyi limfatycznych, słabych lub e m 
polski» pr edsiebio stwo wysyłkowe ina pCZ o LA A A E E TAS izo tean daa 26 

Krajewskiego, Wiedeń, I. Giselastrasse 1 Poteo wrkliczóne Pokoje są urządzone z największym komfortem. PA musza oai ib ES Ma e 

y $ * ? Restauracya pod własnym zarządem W hotelu o EJ autentyczności prawdziwych PIGUŁEK BLANCARDA, żądać Ly 

| ANNĘ (u) A G 8 AT paszą pecatna srebrze i padpis nasz nininiejszy położony © 

i a $ 

= i ` y Po zukuje się 4 25- KAO Oh O o: = 8 Ró” a w Paryżu, RUE BONAPARTE, 40. CZ) 

DP a | 5) A & Dziękując za dotychezasowe względy w hotelu Centralnym , p.le- + WYSTRZEGAĆ SIĘ FALSZERATW, (B 

3 camy się i tutaj nadal łaskawym względom. Z głębokim szacunkiem (a i 000000930000660000006000000900 
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2 EE 
Gdy mi potrzeba inserować 
w dzieunikach krajonych lub za- 


granicznych to zawsze usku- KAMIGDIE nyńskie franetskie 


teczniam to najtaniej przez i Toczaki francuskie 
ierwszej jakości. 
Centralne kto: 


= Karpackie kwarcowe 
| 4KAMIENIE MŁYŃSKIE 
Biuro ogłoszeń (o mislenia twardrch przedmiotów 
Gazy jedwabne szwajcarskie 
z fabryki Dufsur & Co. 
Czeskie i sziąwkia 


kamienie młyńskie, 


Saskie ziarniste 
kamienie młyńskie, 


DO AMERYKI. 


3139 


KARTY JAZDY 


Wiederlandzko-Amerykańskiego 
Towarzystwa żeglugi parowej 
TY. Weyringergusse 7a WIEDEŃ. 


Państwo Jastrząbka stara 
pod Czarną 


rozsyła za zaliczką poeztą lub koleją 


sadzonki i nasiona leśne 


starannie opakowane. 3289 


Nasiona świerka za funt ('/, klg.) 70 et. Sa- 
dzonki : sosna 1-roe/na 45 et. za 10 O sztuk. 


Papuci mlode 


i ptaki zagraniczne , kilkadziesiąt sztuk — 
Akwaryum kompl-tuie urządzon= do sprze- 
dania  Oglalać można codziennie. Lwów, 
Karge, Czarneckiego 3. 


Zupełnie 
świeży transport 


R 


9" MERBATY CHIŃSKIEJ ” 


otrzymał i poleca handel 3203 


j 
Fryderyka Schubutha 
: we Lwowie 
i Rynek 1. 45. 


3215) 
Prospekta i objaśnienia 


szybko i bezpłatnie. 


* 


| Węgierskie Wina Willany. 


| 
Czyste, szlachetne wina górskie, w fiaszkach. | 
| 


Dia przedsiebiorców budowy. 
Dwie lokomotywy o normalnym torze 

z tenderem, stojące obeenie na jednej z an-| 

stryackich stacyj tuż obok granicy rumuń- 


OBTATNI WYNALAZBE 


Rozsyłka z Waradyjskich piwnic Villany na Węgrzech. 


NAJDELIKATNIEJSZE | | 


skiej, są pod bardzo korzystnymi warunka- : : NAT z A z E 
mi do ep zedania. Blivszych szczegółów Narzędzia do nakuwania kamieni (Varadi-fóle pinezók Viliany.) 3284 
pu g'zeczności kancelarya adwokata tudzież t j Czerwone. | 
r. auryeego Singe Wiedni e r | 
AR RY gera, w e gej wszystkie przedmioty w zakres ED. PINAUD 1889 Portugalskie ; . ; . ct, 28 do 30 za 1 litr 
młynarstwa wehodzące ke? u 1886 Ausstich - : > Š s - n 25 do L a h 
i a 37, Boulevard de Strasbourg, 37 | 1884 Gabinetowe A ; - 45 do 60 , 
: : „olecają w wielkim doborze i najlepsze) "ka g 
Wyciąg oleiku do aszów e : ak: Binte. A 
5 a i Mydlo Ixora nietylko się zaleca 1889—1890 Stołowe - - . ; . ct. 25 do 30 za 1 litr 
c. k. sekundariusza Dr. Schipeka uznan Burger Behrle l Spt. wykwintnym | trwafvm zapachem * 1486 Desertowe A ; . . - : „ 35d040 „ „ 0 
zaszezytnie przez wiele EER AoE ? ' Onie | ale nadto posiada szczęsłiwa wla- | 1884 Muszkatułowe . aa a - : o p 45do60 „ m 
tości krajowych i zagranicznych, dla seej (OTSA kamieni mł Istick pa. RANE 0 i ora. RW AB. Ga re e ki NE Ti conr. M 3 0 
siły l-czniczej, gdyż lecz szelk a „agodzi i bieli pnwiokę ciała i SA ach 5 , . en n FOU pon S n. 
eA e ena ae Re Oderberg — Dworzec nadaje jei połysk młodzieńczy. Bez | ka wmogron Trebery | . RE "a ą „ et. 60 za 1 litr 0 
kanie it.d. usuwa zupełnie Na>vwać mo-| 2889 — (Szlązk austrjacki). przesady ufrzymujemy, że mydło lo osyłki na Lr SE e AMIE A prayitna Manico z po” 


żna po 1 złr. 50 et. Sprzedai- we Lwowie: 
Piotr Mikolasch apt.. Zygmunt R cker apt.; 
w Krakowie W Redyk apt; w Czerniow=| 
cach W. Bełdowicz apt; w Tarnowie Sta- 
nistaw Pawłowski apt; w Nowym Saczu 
Roman Jakuhowski apt.; w Stanisławowie 
Adolf Beil apt; w Stryju Wojciech Komo- 
rowski apt, Leon Gartner apt.; w Samborze 
Karol Maresch apt.; w Drohobyczu Adam 
Krzyżanowski apt; w Tarnopolu Henryk 
Kahane apt; w Brodach H. Griinspann; 
w Wiedniu: Pleban, Stephansplatz 8, Twer- 
dy, Maiahilferatrasse 106. 

Prawdziwe tylko wtedy, jeśli każdy fla- 
kon ina na sobie wyciśnięty napis: „C. k.] 
sekundarjusz Dr. Schipeck w Wiedniu” | 

Za nadesłaniem 1 złr. 70 ct., wysyłamy]! 
w Austro-Węgrzech franco. £ 


ARE rk: nie posiada rownego so! ie, 
Canniki gratis i franco. s zk 


M, Waselica 1 A. Kiljan 


we Lwowie, przy ulicy św. Mikołaja I. 7 
polecają swoją 


pracownię stolarska I warstat reperacyjny. 


z 


Galic. Bank kredytowy 


poczawszy od dnia l. lutego 1890 wydaje 


1, ASYGNATY KASOWE 


3088 


BOROGOEKOBOBWONBOH ONOBMOBOBCĘ 
Ważne dla Wibn. Duchowieństwa. 


W drukarni i litografi Pillera | Spółki we Lwowie 


są do nabycia druki: 
Wyjaw przychodu plebanii, 
Wykaz wolnych kapitałów plebanii 
i 


wynalazku 


Jana lIhnatowicza 


flakon 50 ct. i 1 ztr. 


ko | - 


Wykaz fundacyj pobożnych 


, r 1 
po cenie 50 ct. za librę. Nowscsc! 


Pieniądze prosimy nadsyłać przekazem pocztowym 
z dołączeniem 6 et. na list przesyłkowy. 


CBONONONONOBYOFOWONO 
LIGOGDGGGGGGER X 32OGJOGOOGGGŁ 


| 


Najtańsze żródło do nabycia 


wszelkich potrzeb do szycia, haftu 
i krawiecczyzny damskiej 


wełny, bawełny i nici do robót drutowych, włóczki, harasu, 
filozeli, sznelek i paciorek, haftów na kanwie, atłasie i 
aksamicie, rzeźb z drzewa z wycięciem na haft, wstążek, 
wypustok, wstawsk szlarek i koronek, mydeł, perfum, grze- 
biani i nzezetek, pularesów, weraczków i sakiewek, 


instrumentów muzycznych 
Harmonik, Skrzypiec, Gitar, Cyter, Herophonów 
STRUN ZNAKOMITYCH 
i przyborów de reperacji fortepianów 


w handlu pod firmą 


p- e śe | 2) ID L_ A. = 
we Lwowie, przy ulicy Sobieskiego I. 9. 
Zaskowe samówionia uskntaczniała wię naty kmisaż, 


cJ 
@ 
«3 


Mam zaszczyt zawiadomić, że otrzymałem patent na klapę 
automatyczną do zwykłych wyehodków mojego wynalazku. 

Na ten pomysł naprowadziło mnie spostrzeżenie, że chociaż 
zwykłe wychodki miewają pokrywy do zatykania otworu, jednakowoż 
przez nieuwagę lub niechęć dotykania nieczystych przedmiotów, po- 
zostają zwyczajnie otwarte, wydobywające się więc gazy zanieczy- 
szczają nie tylko miejsca ustępowe, ale całe podwórza, 

Moja klapa patentowana usuwa wszelkie niedogodności, nie 
wypuszcza gazów i chroni od podwiania, a przytem będąc automa- 
tyczną nie po żadnej pomocy. 

Modei mojej klapy patentowanej w naturalnej wielkości mam 
w moim warstacie przy ulicy Łyczakowskiej |. 4., gdzie go każdego 
czasu oglądać i zamawiać można. 


Cena p zyrządu 18 złr., z muszlą 23 złr. 


Przyjmuję także wszelkie zamówienia mechaniczne, tokarskie 
i ślusarskie uskuteczniając takowe w najkrótszym czasie i po cenach 
nader przystępnych. 


z 30-dniowem wypowiedzeniem i 


"ASYGNATY KASOW 


z B-dniomem wypowiedzeniem, 


wszystkie xa6 znajdujące się w obiegu 4'/,%/, Asygnaty kasowe z 90-dniowem wypo- 
WiIAfIFAG AM oprocemtowsne będą począwszy od dna 1. Maja 1890 po 4%% 
z 80-1iuucwyn tarm:ram wypowiedzenix, 


Lwów dnia 31 Stycznia 1890. 


Z najgłębszym szacunkiem 


Leon Jagusiński 


mechanik i właściciel patentu 


E Byrekcja. 2595 we Lwowie, ulica Łyczakowska |. 4. 
Triat ROZK GACER SZE. CAR) T AE TE | LWZZBGQOGOGOGGE X 
| =P r); WG IW i 00 inw | Sapa A U (O TOEODR 0) A 

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Pog<ńt"ikn nia paima 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki (Telefonu Nr. 174 a). 


